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O bw ieszczenia przyjm ują się  za  o p ła tą  od w iersza druku: za 1-krotne obw ieszcze­
nie kop. 6, za  2-kretne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — A rtykuły  nad esłan e  z a ­
m ieszczania bez w skazania w arunków  ze strony autora, p rzechodzą do zupełnego, 
rozporządzenia D y re k c ji .-A r ty k u ły  nieprzyjęte, będą  zw racane tylko n a  osob iste  
żądania i zachowywane b ęd ą  trzy  m iesiące; p rz y ję te , wrazie potrzeby podlegają 
skróceniom  — L is ty  przyjm ują się tylko frankow ane.<- A rtykuły i ogłoszenia nad ­
syłane do zam ieszczenia tegoż samego Ju ta , powinny być dostaw iane do R edakcji 
Drzeć godziną 9-tą z ran a . — R edakcja  o tw artą  je s t dla osób m ających in te resa , 

codziennie, oprócz dni św iątecznych, od godziny 12-ej do 1-ej po po łudniu .

P R E N U M E R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w drugim kwartale wy­

chodzi, według tego samego programu, w tym 
samym formacie i w takich samych warunkach, 
jak w kwartale bieżącym.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
U-gi taż sama co w kwartale poprzednim, a 

mianowicie:
bez rozsyłania:

n a  r o k ................rs ®
„ 6 miesięcy . „ 4 —
„ 3  m iesiące  . „ 2 —
„ I  m iesiąc . „ — fc. W

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
nie kopiejek 5.

P renum era ta  prow incjonalna przyjm ow a­
ną będzie tylko w W arszawskiej E kspedycji 
Gazet, w K antorze G łównym  D yrekcji obu 
dzienników  w Warszawie, przy ulicy M iodo­
wej K r. 487, oraz na prowincji we w szystkich 
U rzędach Pocztow ych (K antorach) w guber- 
njach K ró les tw a  Polskiego r o c z n a ,  p ó ł r o ­
czna i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

n a rok . . . • rs. ID  
„ 6 miesięcy . „ 5-
, 3 miesiące . „ 2 k. 50.

W kantorze głów nym  Dyrekcji obu Dzien­
ników , obęk powyżej w ym ienionych term i­
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden  
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w  tym  sa­
mym stosunku.

Pp. Prennmeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać wszelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco^ z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­

wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­

wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .  — N o m in ac je .  —  R o z k a z  do 

w ojek .  — S p r a w o z d a n ie  z czynności  komisji  l ik w id acy j­
nej ( d o k . ) .— K o m is j a  l ik w id acy jn a .  - -  D y r e k c j a  g łó w n a  
tow. k red .  z iem sk .  —  Z arz ąd _ d ro g i  żel. w a rsa . - t e re sp o l -  
skiej.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y k  — W a r s z a w a .  — P r z e ­
gląd  po l i tyczny .  — Telegramy.— Wiadomości telegrafi­
czne. — K r o n ik a  k ośc ie lna .  —  O d d z ia ł  h o m eo p a ty cz n y  
p rz y  s z p i ta lu  św . D u c h a . —- T y d z ie ń  h an d lo w y .  S t o ­
w a rz y s z e n ie  sp o ży w cze  „ M e r k u r y  ’. — K u r je re k  m ie j­
sk i .  — K o n c e r t .  —  S p r a w o z d a n ie  d o zo ru  bóżn iczego  
W y p a d k i  m ie jskie.  — P o d r ó ż  J .  C . W .  W .  Ks. W ło d z i ­
m ie rza  A l e k s a n d r o w ic z a .—  Ofiary. —  O biad .  Z a p r z e ­
c zen ie .— K o b ie ty  k sz ta łc ą c e  się  w  u n iw ersy tec ie .  —  W y ­
p a d k i  w  H is z p a n j i .—A u s t r j a  i z ie m ie  s ło w ia ń ­
s k ie .  K w e s t je  ga l icy jska  i  czeska; s p r a w y  węgierskie .  
P o d r ó ż  cesarza ;  zniesienie fo r ty f ikae i j .  R ó w n o u p r a ­
w n ie n ie .— P r o t e s t  p rz ec iw  a d re so w i  do p a p ieża .  PTU- 
s y  i  N ie m c y . Z a p e w n ie n ia  p o k o jo w e .— F r a n c ja .  
Z m ia n a  g a b i n e t u . — U k ł a d y  z B e lg ją .  S p r a w a  f r a n k o -  
b e lg ick a .  — T u r c j a  i z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .  P r z y ­
m ie rze  z G r e c j ą .— S o b ó r  powszechny .  P o r t U g j a l j U .

A d re sa .  —D a n ja .  M in is te r s tw o .  — A n g lja .  S to s u n k i  

z A fg a n is ta n e m .  — A m e r y k a .  S ta n y  p o ł u d n io w e . —  
W o jn a  b razy l i j sk o  p a r a g w a j s k a .  — A f r y k a .  F i n a n s e  

T u n is u .

F E J L E T O N .  ^ - N ie w o ln ic y  p a r y z c y .  (c. d .)

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I . — N o w y  s k ł a d  h e r ­

b a ty  p rz y  m ag a zy n ie  p ro d u k tó w  u la d o w sk ie h ,  p rz y  ulicjr 

R y m arsk ie j ,  i t .  d.

DZIAŁ UDZĘDOWY

W a r s z a w a ,  

dnia  31 M arca (1 2  K w ie tn ia ).
N om inacje.— M ia n o w a n i  zostali:  d o w ó d c a  c a r sk o s ie l -  

sfeiego b a ta l jo n u  s t rz e lc ó w :g w a rd j i ,  j e n e r a ł - m a j o r  Wein- 
trau be , zo s ta jąc y m  p rz y  j e g o  w ie lkoks iążęce j  w ysokośc i  
in sp e k to rz e  b a ta l jo n ó w  s t rze leck ich ,  z za l iczen iem  do p i e ­
c h o ty  g w a r d j i ; f l i g e l - a d ju t a n t  J e g o  C esarsk ie j  M ości ,  
p u łk o w n ik  p u ł k u  l i tew sk ieg o  g w a rd j i  von A m m on d t—  

d o w ó d c ą  carskos ie lsk iego  b a ta l jo n u  s t rz e lcó w  g w a rd j i ,  z. 
zaęh o w a n ie m  ty tu łu  f l ig e l -ad ju tan ta .  (R us. Inw .).

R o zk a zy  do wojsk okręgu wojennego warszawskiego  
z dn ia  2b' m arca.  —  K o m e n d a n t  tw ie rd z y  n o w o g ie o r -  
g iew sk ie j ,  j e n e r a ł - l e j t n a n t  Ż ukow ski, o t r z y m a ł  u r lo p  
do N ie m ie c ,  w in te resac h  fam il ijnych ,  n a  t rzy  ty g o d n ie .  
N a  czas n ieobecnośc i  j e r s e ra ł - le j tn an ta  Ż u k o w sk ie g o  z a ­
w ia d y w a n ie  tw ie rd z ą  p o ru c z a  s ię  m a jo ro w i  p lacu ,  p u ł ­
k o w n ik o w i Iznoskowowi.  — N acz e ln ik  2-ej  d y w iz j i  g re -  
n ad jc ró w ,  j e n e r a i - a d ju t a n t  Patkul,  o t r z y m a ł  u r lo p  w  in ­
t e re sa ch  fam il i jnych  do P e t e r s b u r g a  n a  dni 2 8  — Z  dnia  
2 7  m arca.  N ajja śn ie jszy  P a n ,  w d n iu  2 6  lu te g o  r .  b .  
N a j ł a s k a w ie j  udz ie l ić  ra c z y ł :  s ta r s z e m u  lek a rz o w i  2 4 -g o  
s im b ir sk ie g o  p u ł k u  p iech o ty ,  r a d c y  d w o r u  R u d zk o , o r ­
d e r  ś w .  S t a n i s ł a w a  2 -e j  k l a s y ,  a  m ło d szem u  
lekarzow i 2 1  go  m u ro m s k ie g o  p u łk u  p iec h o ty  J . C. W. 
W ie lk ieg o  K s ięc ia  W a c ł a w a  K o n s ta n ty  no w icza  Szukie- 
wiczowi, t e n ż e  o r d e r  3 ej k l a s y .

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

N IE W O L N IC Y  P A U Y Z C Y
przez Emila Gaboriau.

C z ę ś ć  P i e r w s z a  

w y z y s k i w a n i e .
XX.

(C iąg  da lszy  p a t r z  N r .  od 2 5 9  z r .  z. do  7 0 ) .
—- N ie—przerw ał pan de Breulh, to me było przy­

g n ą  zm artwienia hrabianki.
~~ Jednakże... , . . . . . .

„ ^  Ależ, jestem  pewny tego co mówię i to w łaśnie 
U piększa  moi niepokój. Tam coś strasznego zaszło... V0? nie wiem -  lecz ty Klotyldo m usiałaś dowie­

ś ć  się czegoś... byłaś wszakże na miejscu?..
. Pewność z jaką  wyrażał s ię  baron i porozum iewa­
jące się spojrzenia jego z Andrzejem, oświeciły do- 
btero wice hrabinę. ' , .

— Rozumie się, odrzekła, że badałam  ile możności 
Przyczynę takiego stanu Sabiny—lecz dawano rai od- 
P°wiedzi nic nie znaczące. Jeżeli jednak Sabina na 
°żu boleści podobną je s t do um arłej,'to  O ktaw iusz i 

Je|o  żona, siedząc przy niej, wyglądają jak  widma!
yby ją  zamordowali własnemi rękam i nie mieliby 

®traszniejszych twarzy! D o p r a w d y ,  przestraszyłam  się 
Patrząc na nich...

—  Nakoniec,— przerwał znowu baron, co ci odpo­
wiedziano na zadawane pytania.

— Pow tórzę to wam dosłownie: Najprzód, przez 
cały poranek dnia tego, Sabina była tak niespokojną 
i tak wzruszoną, że aż m atka nawet, pytała ją  o przy­
czynę takiego usposobienia.

— To już wiemy i wiemy także dla czego znajdo­
wała się w takim stanie.

— Tak? wyrzekła wice hrabina z podziwieniem. 
A więc pomijam to wszystko i pójdę dalej: otóż, ty 
Gontranie, byłeś w pałacu Mussidan tegoż samego 
rana i rozm awiałeś z Sabiną przez pół godziny. Gdzie 
potem udała się hrabianka?., niewiadomo faktem 
jes t tylko że od tego czasu nie odebrała żadnego l i ­
stu  i nie wychodziła z pałacu — a w godzinę potem, 
weszła do swego pokoju, gdzie oczekiwała na nią s łu ­
żąca M odesta, poświęcona duszą i ciałem swej pani, 
lecz weszła w takim  stanie, jakby była bliską u tra ty  
zmysłów. W idząc że hrabianka chwieje się na nogach, 
Modesta podbiegła ku niej, — lecz zapóźno, albowiem 
biedna dziewczyna upadła na podłogę z okropnym 
krzykiem. Podniesiono ją  i położone, w łóżko —- i od 
tego to czasu Sabina znajduje się ciągle w jednako- 
wym stanie, bez żadnej przytomności i w głębokiem 
milczeniu.

— I  to już  wszystko? zapytał pan de Breulh, pa­
trząc przenikliwie w oczy wice-hrabiny.'

— Ja  przynajm niej, niewiem o niczem więcej, od­
rzekła.

— Czy przysięgniesz na to, Klotyldo?
Pani de Bois-d’Ardon, zadrżała i z widocznem 

wahaniem odrzekła:
— Doprawdy, w dziwny sposób przemawiasz dziś 

do m nie—i patrzysz na mnie wzrokiem przeszyw a­
jącym! Doprawdy Gontranie, byłby z ciebie w ybor­
ny inkw ireut sądowy.

— Być może, rzekł p. de Breulh, być może... i nie­
pewny7 jak  ma dalej postąpić, pełen podejrzenia i 
przypuszczeń najdziwaczniejszych—zaczął przecha­
dzać się wzdłuż i wszerz gabinetu—nakoniec, po u- 
pływie paru m inut zatrzym ał się nagle przed wice- 
hrabiną, k tó ra  siedziała przed kominkiem.

— Moja droga Klotyldo! rzekł poważnie, nie po­
wiem ci nic nowego twierdząc, że ty sama byłaś nie­
raz przedmiotem nikczemnego oszustwa.

— Ob! to mi wszystko jedno... . . .
— Lecz co do mnie, sądzę cię zupełnie inaczej 

niż świat nasz fałszywy. Prawda, że jesteś uoso­
bioną nierozwagą... twoja obecność u  m nie w tej 
chwili, dowodzi tego wymownie; jestes dumą świato- 
wą lekkomyślną i czasem cokolwiek szaloną nawet... 
Lecz jesteś oprócz tego, kobietą uczciwą i zacną i 
posiadasz anielskie serce. _ . , .

Wice hrabina widocznie zmięszana temi słowy k u ­
zyna rzek ła  z przymuszonym uśmiechem:

 Achl Ach! Dokądże to zmierzasz, Gontranie!
— Do tego, że można przecież powierzyć ci tajem- 

mnicę, od której zachowania zależy honor a może i 
życie wielu osób.



S PR A W O ZD A N IE  
z czynności komisji likwidacyjnej 

Królestwa Polskiego,
od 1 (13) lipca 1863 do 1 (13) stycznia 1869 r.

D Z I A Ł  II.
Czynności komisji likwidacyjnej w operacji likw i­

dacyjnej w ogólności.
(Dokończenie; patrz Nr. 70).

Prócz tego z funduszu wynagrodzenia likwidacyjnego, 
za sporządzenie przez komisarzy kom sij włościańskich 
tabeli likwidacyjnych z dobr, których właściciele tako­
wych nio złożyli, wstrzymano (2 %  od przypadającego 
tym właścicielom wynagrodzenia likwidacyjnego) od 1 
(13) lipca .1868 do 1 (13) stycznia 1869 roku 2,275 rs. 
67 k. (8).

Przyznane pd 1 (13) iipca 1868 do 1 (13) stycznia 
1869 r. wy nagrodzę .ie likwidacyjne za 649,029 mórg. 
259 */3 pręt. gruntu, w tej liczbie nieużytków 21,758 
mórg. 2P 7 pręt., wyniosło w przecięciu od każdego 
morgu użytecznego 10 r.r. 74 k.

Suma wynagrodzenia likwidacyinego, przyznanego od 
1 (13) lipca 1868 do 1 (1 3 )  stycznia 1869 r. w ilości 
6 ,709 ,485  rs. 53 '/„ k., łącznie z funduszem likw idacyj­
nym 3,882 ,142  rs. 3 ‘/ 2 k., niewypłaconym z różnych 
przyczyn prawnych przez wydziały hypoteczne komu na­
leży do 1 (13) 1868 r., wynosiła 10 ,591,627 rs. 57 k., 
przeznaczenie której po Iług  decyzji wydziałów kypote- 
cznych nastąpiło w sposób następujący;

1) N a zaspokojenie ustanowionych podatków i zale­
głości . • • , ■ • • • 232,481 rs. 79 k.

2) N a opłatę długów i zale­
głości towarzystwu kredytowemu
z i e m s k ie m u ..............................  715,965 rs. 95 k.

3) Wniesiono przez ajentów 
komisji likwidacyjnej do depozy­
tu banku polskiego: a )  na pe­
wność długu towarzystwa k re­
dytowego ziemskiego . . . 560,050 rs.

b) Na zabezpieczenie długów 
hypotecznych i innych pryw a­
tnych   2 ,551 ,850  rs.

4) Wypłacono wierzycielom
h y p o te c z n y m .................... 1,111,143 rs. 4 9 3/ i  k.

5j W ypłacono właścicielom 
dóbr    2 ,976 ,635^8 . 713/ ł  k -

W ogóle 8 ,148,117 rs. 95 l/ 3 k.
Rusztująca suma, stosownie do Najwyżej zatwierdzo­

nych 4 (16) sierpnia 1865 r. przepisów o listach likwi­
dacyjnych, będzie lozdzielona w ciągu pierwszych trzech 
miesięcy 1-go półrocza 1869 r.

Nadto, podług znajdujących się w komisji likwidacyj­
nej wiadomości okazuje się, że zsum y 5 6 0 ,0 5 0 rs. wnie­
sionej od 1 (13) lipca 1868 do 1 (13) stycznia 1869 r. 
do depozytu banku polskiego na zapewnienie długów to ­
warzystwu kredytowemu ziem kiemu, i z pozostałych w 
depozycie niewypłaconych do 1 (13 ) lipca 1868' roku

(3) Uwaga. W strzym ane od początku operacji li 
kwidacyjnej dwuprocentowe potrącenia wynoszą do 1 
(13) stycznia 1869 r. 7 ,694  rs. 95 k. (patrz spraw, 
z 1-go półrocza 1868 r. dział I I  uw. 2).

— Pani de B ois-d’Ardon wzruszona do najwyż­
szego stopnia, pow stała—i podając rękę panu de 
Breulh, rzekła:

—  Dziękuję ci G ontranie—poznałeś mnie dobrze.
L ecz Andrzej zrozumiawszy zamiar barona, zbli­

ż y ł się w tej chwili i rzekł do pana de Breulh:
—  Czy sądzisz pan że m asz prawo mówić w ten 

sposób?
Pan de B reulh  ująwszy rękę Andrzeja i trzymając 

ją przez chwilę w swojej, rzekł:
—  Mój przyjacielu! wierz mi. że w tej okoliczno­

ści i o mój także honor idzie. N ie m asz-że zaufania 
we mnie?

I odwracając się do pani de B ois-d ’Ardon, rzekł:
—  Mów pani wszystko co w iesz— gdy skończysz -  

ja mówić będę.
— Oh! reszta wiadomości, udzielonych mi istotnie 

przez M odestę, nie przedstawia nic tak nadzwyczaj­
nego: Oto, po oddaleniu się twoim z pałacu de M us­
sidan, kochany Gontranie, przybył tam pan de Clin- 
chan...

—  Clinckan!... stary manjak. W szakże on jest 
poufałym i dawnym przyjacielem  hrabiego?

— Ten sam. Zdaje się, że dwaj.starzy przyjaciele, 
m ieli z sobą jakąś rozmowę drażliwej natury, że przy 
końcu jej, p. de Clinchan zasłab ł na serjo i zaledwie 
po udzielonej mu pomocy, wsparty na ramionach lo- 
kni, m ógł zawlec się do powozu.

—- Tak? zawsze to jest jakąś wskazówką...

2,251,600 r?., wypłacono komu należy 389,300 rs., a z 
2 ,551 ,850  rs. wniesionych do depezytu banku od 1 (13) 
lipca 1868 do 1 (13) stycznia 1869 r. na pewność d łu ­
gów hypotecznycb i innych wraz z pozostaierni w depo­
zycie w tymże celu do 1 (13) lipca 1868 r. 7 ,214 ,200  
rs., wypłacono komu należało różnoczasowie 1 ,495,550 
rub. sr.

Zatem do 1 (13) stycznia 1869 r. pozostało w depo­
zycie banku z pierwszej kategorji 2 ,422 ,350  rs.

z drugiej kategorji . 8 ,270,500 rs.

Razem 10,692,850 rs.
D Z I A Ł  III .

Umorzenie listów likwidacyjnych przez losowanie.
A) Stosownie do postanowienia komitetu urządzają­

cego z d. 19 (31) lipca 1868 r. N r. 2054, opartego na 
art. 53 i 56 ukazu o komisji likwidacyjnej, przeznaczo­
no było na umorzenie 1 stów likwidacyjnych w 5-m cią­
gnieniu 20 sierpnia (1 września) 1868 r. 640 ,070  rs. 89 
k. Do piątego ciągnienia przeznaczone było 148,026 
listów likwidacyjnych, w tej liczbie:

a)  pozostałych w kole z poprzednich czterech c ią­
gnień numerów .......................... 115,960

b) włożone do koła numera listów 
likwidacyjnych, wypuszczonych 
przed 3 ‘/„miesiącami do daty 5-go 
ciągnienia (postanowienie komi­
tetu urząclzającago 905) t. j. od 
4 (i 6) listopada 1867 do 4 (16)
maja 1868 r..................................  32,066

Razem 148,026.
Masa tych listów likwidacyjnych, ulegających ciągnie­

niu 20 sierpnia (1 września) 1868 roku, wynosząca 
38 ,452,000 rs. sk ładałasię  z listów następującej w arto­
ści: 1,000 rs. 13,253 szt. na 13,253,000 rs.

500 rs. 17,959 szt. na 8 ,979,500 rs.
250 r 1. 30 ,254 szt. na 7 ,563 ,500  rs.
100 rs. 86,560 szt. na 8 ,656,000 zs.

Z poddanych piątomu ciągnieniu listów likwidacyj­
nych wylosowano 2,421 sztuk, mianowicie:

1,000 rs. 227 szt. na 227,000 rs.
500 r.=. 298 szt. na 149,000 rs.

'2 5 0  s. 496 szt. na 124,000 rs . '
100 rs. 1,400 szt. na 140,000 rs.

W ogóle w 5-m ciągnieniu umorzono na 640,000 rs. (1).
Pozostałe niewylosowane w 5-m ciągnieniu listy l i ­

kwidacyjne, na mocy postanowień ulegają następnemu 
6-mu ciągnieniu, wraz z listami wypuszczonemi do 4 
(16) listopada 1868 r., na zasadzie postanowienia ko­
mitetu urządzającego z dnia 31 grudnia (12 stycznia) 
1866/7 r.

B) P od ług  Najwyżej zatwierdzonego 21 sierpnia 1865 
r. postanowienia komitetu urządzającego, właściciele li­
stów likwidacyjnych mają zastrzeżone sobie prawo, wrazie 
zatracenia lub skradzenia takich listów, dowodzić swą 
własność, dla otrzymania duplikatów. N  t tej zasadzie 
do 1 (13) stycznia 1869 r. zaniesione zostały do komi-

(1) Uwaga. Różnica między cyframi: 640,070 rs. 
89 k. i 640,000 rs. wyjaśnioną jest wWykazie lit. B. o- 
głoszonym drukiem, z którego wyjęte jest niniejsze spra­
wozdanie.

—  N ie koniec jeszcze! Po odjeździe Clinchan’a 
Oktawiusz i hrabina znalazłszy się razem, pokłócili 
się najokropniej. Znasz przecie mojego kuzyna: głos  
jego rozlegał się po całym pałacu aż okna drżały! 
Otóż to, podczas tej właśnie sceny, Sabina powróciła 
do sw ego pokoju w tak opłakanym stanie. Modt>sta 
ma podejrzenie, że biedna hrabianka usłyszała coś 
niedobrego w rozmowie rodziców.

Każdy wyraz tego opowiadania wzm acniał podej­
rzenia pana de Breulh.

— W idzisz sama, kochana Klotyldo, że tu idzie 
o rzecz ważną i przyznasz mi słuszność gdy nawza­
jem  opowiem ci wszystko szczerze.

I  w tej chwili, krótko lecz wyraziście, bez najmniej­
szego opuszczenia, p. de Breulh opowiedział wice- 
hrabinie dzieje m iłości Andrz'eja i Sabiny.

Gdy baron skończył mówić, pani de Bois-d’Ardon 
podała mu rękę, mówiąc głosem  wzruszonym:

—  Przebacz mi kochany kuzynie, niesprawiedli­
we wyrzuty, jakie ci czyniłam w nieświadomości rze­
czy. Teraz i ja w idzę, że w najświeższych dziejach 
pałaeu de Mussidan, zaszło coś strasznego istotnie.

I  to coś takiego, co stanowić będzie nową prze­
szkodę dla naszego przyjaciela Andrzeja, dodał ba­
ron.

—  O h! i dla czegóż tak sądzisz? zaw ołał malarz.
—  N ie wiem sam jeszcze— ale mam takie przeczu­

cie;... nie mam żadnego dowodu a przecież pewny je ­
stem  tego, co mówię. Otóż, pamiętaj dobrze Andrze­
ju, dodał głosem  stanowczym i groźnym — że jeśli

sji likwidacyjnej podania różnych władz i osób o wyda­
nie duplikatów  w miejsce zatraconych lub skradzionych 
listów likwidacyjnych, mianowicie:

1,000 rs. 4 szt. na 4 ,000 rs.
500 rs. 15 szt. na 7 ,500 rs.
250 rs. 16 szt. na 4 ,000 rs.
100 rs. 36 ,szt. na 3 ,600 rs.

Razem 71 szt. na 19,100 rs.
W  liczbie powyższych listów7 likwidacyjnych objęte są 

9 sztuk, których właściciele nie udowodnili dotąd s w y c h  

praw do tych iistów; o znajdujących się zaś w sporze p°" 
zostałych 62 szt. (2) ze strony komisji likwidacyjnej zro­
bione zostały stosowne ogłoszenia. W arszawa, 20 lu* 
tego (4 m arca) 1869 r. Prezes, tajny radca senator R* 
Braunszweig.  Członkowie: rzeczywisty rp.dea s t a n u  

szambelan dworu Jego Cesarskiej Mości A. Burko.  J e" 
nerał-m ajor hrabia von der Osten-Sacken. Rzeczywi­
sty radca stanu J . Andrejew.

Komisja Likwidacyjna w Królestwie Boiskiem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia h ‘ 
kwidacyjne, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 28 Marca (9 Kwietnia) r. b., w ilości rub. sr. 
7 ,027  kop. 87, Ignacem u Lipskiemu,  właścicielowi m. 
Chodecz, położonego w Gubernji W arszawskiej, Powie­
cie W łocławskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- 
nej Warszawskiej, celem w ypłaty komu należy;— w ilo­
ści rsr. 413 kop. 24, Michałowi Sznel, właścicielowi j 
dóbr Chwalborzyce, położonych w Gubernji Kaliszskiej, < 
Powiecie Turekskim, Gminie Zelgoszcz, wysłane zosta­
ło  do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty ko­
mu należy; —  w ilości rsr. 4 ,388  kop. 80, Magdalenie 
Rzewuskiej, właścicielce miasta Będków, położonego 
w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Brezińskim, wysła­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 4 ,466 kop. 37, A n­
drzejowi Lentz , właścicielowi wsi Kurów, położonej W 
Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Łaskim, Gminie Wy- 
czelków, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kalisz­
skiej. celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 7,194, 
Ordędze, Ostorloffowi, Gradenwitzowi i Lesserowh 
właścicielom miasta Żarki, położonego w Gubernji Po- t 
trokowskiej, Powiecie Bendinskim, wysłane zostało do fj 
Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu na­
leży; — w ilości rsr. 1,107 kop 97, Domowi Starców i 
Kalek w m. Radomsku, z wsi Bogwidzów i Stobecko 
miejskie, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powie­
cie Nowo-Radomskim, Gminie Radomsk, wysłane zosta- 1 
ło do depozytu Banku Polskiego; — w ilości rs. 1,000, 
Jakóbowi Sheers, właścicielowi wsi G ałburdyszki, poło­
żonej w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Kalwaryjskim , j. 
Gminie Baikuny, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej I 
Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; —w ilości rsr. 
3 ,8 f9  k. 83, Karolowi Kurtz,  właścicielowi dóbr Dero- 
be M ałe, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powie­
cie Warszawskim, Gminie Okuniew, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem w ypłaty komii 
należy;— dodatkowo w-ilości rs. 384, Teofilowi NestO* 
rowiczowi, właścicielowi w ś̂i Kamieńczyk, położonej W

(2) Uu'aga.. Do tego poszvtu dołączony jest wyka® 
pod lit. I', obejmujący numera tych listów, oraz litery 1 
numera listów, pod któremi są one zapisane w księgach 
komisji likwidacyjnej.

znaglony prośbą szlachetnej dziewicy, mogłem  ustą- ‘ 
pić prawr do jej ręki tob ie—nie pozwolę żadnemu in‘ 
nemu korzystać z mojego cofnięcia się... Paniaa de 
Mussidan nie może być moją żoną..! zgoda... lecz mu" 
si zostać twoją lub niczyją!

—  Dobrze m ówisz kuzynie, rzekła pani de BolS 
d’Ardon, lecz jakim sposobem dowieiny się, co isto­
tnie zaszło pomiędzy rodziną Mussidan i z jakieg0 
powodu Sabina cierpi tak boleśnie?

_  Dowiemy się o wszystkiem, kochana k uzynk i 
jeżeli ty będziesz nas wspierać, jeżeli nie odmówis2 
nam swojej pomocy. '

N ie ma takiej kobiety pod słońcem , młodej j  
starej, którąby nie zachwycała myśl iż będzie c®)'0' 
nie należała* do skojarzenia jakiegoś m ałżeństw a^ 
więc i wice-hrabina z radością przyjęła myśl, że b* 
dzie wspierać namiętność tak szlachetną i c z l s,u, 
dwojga m łodych kochanków, których przygody by 
tak romantyczne zwłaszcza. e ,

— Jestem  cała na twoje rozkazy. Gontranie, r 
k ła  z zapałem. Czy masz jaki projekt? y.

— Układam  go dopiero, odpowiedział zamy®1 Da- 
Przedewszystkiem , sądzę że z panną de Mussidafl gt 
leży nam postępować otwarcie. Udajmy się w ię('v‘gj^w 
do niej samej. Niech Andrzej napisze do jej 
kilka, prosząc o wyjaśnienie, a ty k u z y n k o ,  odd oW j e  

ten list jutro, skoro tylko, jak mam nadzieję- 2 
jej polepszy się znacznie. bardzo

—  Zły projekt! przerwała wice-hrabio9> 
z ły  i bezskuteczny zupełnie. {d- c‘
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Dubernjj W arszawskiej, Powiecie Radiejewskiro, Gminie 
Czamanin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W a r­
szawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
1,888 k. 58, Ośmnastu miejscowym właścicielom cząst­
kowym wsi Kotowice, położonej w Gubernji Kaliszskiej, 
Powieeie Łęczyckim, Gminie G rabów, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty ko- 
mu należy; — w ilości rsr. 697 kop. 76, Janow i Z ie liń ­
skiemu, właścicielowi wsi W ygoda Smoszewo, położonej
w Gubernji Płockiej, Powiecie Płockim , Gminie Wychodź,
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, eeletn 
Wypłaty komu należy; — w ilości r tr . 566 kop. 28, suk­
cesorom W alm tego Szulberskiego, właścicielom dóbr 
Suchocino-Czyżewo, położorych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Płockim, Gminie Łubki, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej*Płockiej, celem wypłaty komu należy.

D yre k c ja  Glóuina T ow arzystw a K redytow ego  
Ziemskiego —  podaje do powszechnej wiadom ości: iż 
z ogólnej liczby Listów Zastawnych Okresu I I I  Serji 1-ej 
w obiegu będących— warte ści imiennej Rs. 28 ,087 ,950 , 
Podanych zostało do losowania do włącznie 8 (20) Mar­
ca r. b. na 22,891,575. — N a publicznera losowaniu w 
dniach 20 i 21 M arca (1 i 2 Kwietnia) r. b. w Gmachu 
Władz Tow arzystw a odbytem w obec Członków Komi­
tetu W łaścicieli Listów Zastawnych i Komitetu Tow a­
r z y s t w a  Kredytowego Ziemskiego, wyciągnięte zostały^ 
z  koła N um era Listów Zastawnych należących do loso­
wania, które poczynając od dnia 10 (22) Czerwca r. b. 
Wykupione być mają?, » mianowicie:

L it A sztuk 112 na Rubli sr. 336,000
357,000  
167,400 

25,725 
10,860

D Z IA Ł  M E  URZĘDOWY

. i

n

B „ 476 ,.
C „ 1,116 „ r>

D „ 343 „ n

E  „ 362 n n

Razem sztuk 2 ,409 na Rubli sr. 896,985 
a że fundusz umorzenia l  ej Serji ^
w półroczu bieżącem wynosił R 5* 89o,958 k. 74 / 2

Zatem na List Zastawny L it. C N r.
33,259 na ostatku wylosowany nic ^
dostaje funduszu . • 31 k. 25 /2
Kwota więc ta  funduszem um orzenia następnego półro­
cza spłaconą zostanie. —  Oznajmia zarazem Dyrekcja 
G łów na: iż z ogółu Listów Zastawnych 3-go Okresu 
Serji 2-ej w obiegu znajdujących się, wartości imiennej 
Rs. 16,415,835 umorzoną zostanie w półroczu bieżącem 
losowania suma Rs. 514,215 już to przez przyjęcie do 
tej wysokości Listów Zastawnych tej Serji na należności 
Tow arzystwa od pożyczek w myśl praw a zd. 10(22) ma­
ja  1860 r. zaciągniętych, już też przez ich wykupno — 
a to w Ścisłem zastosowaniu się do Art. 8 powołanego 
praw a. — Drukowany Wykaz Numerów Listów Z asta­
wnych 3-go Okresu Serji 1-ej w dniach 19 i 20 Marca 
(1 i 2 Kwietnia) r. b. wylosowanych, przesyłanym zo­
staje: wszystkim Dyrekcjom Szczegółowym Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, tudzież W ładzom Rządowym, 
Administracyjnym, w W arszawie i na prowincji urzęrn- 
jdcym — niemniej Regentom w miastach Gubernjalnych 
t Okregowvch. ■— Dyrekcja Głow na objsśnia niniejszem 
Posiadaczy Listów Zastawnych I I I  Okresu Serji I  wylo­
sowanych, powołanym Wykazem objętych, że Listy Za­
bawne v/ dniach 19 i 20 M arca (1 i 2 Kwietnia) r. b. 
Wylosowane, składane być winny do wypłaty poczyna­
n e  od dnia 10 122) Czerwca r. b. z 12-u kuponami. — 
^ zCŁjmia także Dyrekcja G łów na: iż do wyżej wzmian­
kowanego Wykazu Listów Zastawnych 3-go Okresu Se- 
rji l - e: w dniach 19 i 20 M arca (1 i 2 Kwietnia) r .b .  
losowanych dołączone zostają dwa oddzielne wykazy, ja ­
ko to: 1° W ykaz wszystkich Lilstów Zastawnych i ku ­
ponów po dz. 19 M arca (1 K w ittnia) r .b .  wywołanych 
z obiegu,w miejsce których duplikaty już wystawione zo­
stały. 2# W ykaz wszystkich do dnia powyższego p ra ­
gnie zakwestjonowanych Listów Zastawnych i kuponów, 
^m iejsce których duplikaty są zażądane. — Gdy W y - 
5azy te obejmują N um era wszystkich Listów Zastawnych 
1 kuponów di>tąd prawnie zakwestjonowanych, zatem nie 
Ujętych niemi numerów, żadna kwestja nie ciąży i wy­
plata za wylosowane Listy Zastawne i kupony ubiegłych 
Półroczy, bezzwłocznie za zgłoszeniem się będzie dopeł- 
**l0ną. — Wykazy o jakich mowa razem oprawione na- 

y^ane być megą w kantorze W ydziału Sprawdzania 
yrakcji Głównej, po cenie kop. 2 za egzemplarz.

Z a rzą d  D ro g iZ e la zn e j W arszawsko- Terespolskiej, 
P°daje do wiadomości, że przewożącym tąż drogą 50,000 
PUdow cegły lub więcej rocznie, ustąpiony będzie dwa- 

f ‘eścia procent od opłaty za przewóz cegły taryfą prze­
pisanej. t  J

Z a rzą d  D ro g i Żelaznej W arszaw sko-T erespo lsk ie j,, 
Podaje do wiadomości, iż od dnia 19 kwietnia (1 maja) j  

• b. przyjmowane będą na każdej S tacji tejże drogi de- ; 
V sza telegraflczne pasażerskie za opłatą podług taryfy 
P z8z Rząd zatwierdzonej, wystawionej rta widok publi- 

Zr'y w k‘urach telegraficznych Stacyjnych.

WarsiEAwa, 
d n ia  31 M a r c a  ( i 2  K w ie t n ia ) .  ;
Wiadomości podawane przez dzienniki belgi- j 

ckie o biegu układów pomiędzy p. Frere-Orban, ; 
a ministrami francuzkimi, nie zgadzają się z do- j 
niesieniami dzienników i korespondenci) p aryz-; 
kieb. Wbrew twierdzeniom tych ostatnich, IL to i-  j 
le belge zapewnia, że główny punkt układów j 
stanowi nie zatwierdzenie umowy francuzkiej 
kompanji wschodniej kolei żelaznej, z belgickie- j 
mi kolejami, lecz tylko ułatwienie stosunków j 
komunikacji na tych kolejach, że Belgja ma so- j 
bie pozostawioną zupełną swobodę zatwierdze­
nia lub nie wspomnionej- umowy, i że jej nie 
zatwierdzi, choćby już dla tego, aby nie narazić 
godności narodowej przez przyjęcie umowy, prze­
ciwko której niedawno zostało uchwalone, na 
wniosek gabinetu i zatwierdzone przez króla, no­
we prawo. Zresztą, doniesienia tak z Brukselli 
jak i z Paryża, zgadzają się w tern, że układy 
prowadzone przez p. Frere-Orban, wkrótce po­
myślnie dla obu stron zostaną zakończone.—» 
Załatwifnie sprawy belgickiej usunie ostatnią 
małą chmurkę, na zupełnie zresztą pogodnym 
widnokręgu politycznym Europy. Nowy przy­
czynek do pokojowych manifestacij stanowią za­
pewnienia marszałka Niela, ministra wojny, u- 
dzielone francuzkiemu senatorowi przy rozpra­
wach nad prawem o kontyngensie wojskowym, 
który oświadczył, że Francja musi być uzbrojo­
na, chociaż z żadnej strony nie są przewidywa­
ne zawikłania w< jownicze.

Pokojowe znaczenie ma także zaprzeczenie z 
Wiednia nowym pogłoskom , rozpuszczonym 
przez tamtejsze dzienniki o wymianie wizyt po­
między królem Wiktorem Emanuelem a cesarzem 
Franciskiem Józefem, według których to pogło­
sek, Wiktor Emanuel miał wynurzyć przed je ­
nerałem Moring życzenie złożenia wizyty cesa­
rzowi austrjackiemu w Wiedniu podczas bieżą­
cego lata, którą cesarz ten oddaiby mu w jesie­
ni. Zaprzeczenie to niweczy ostatnie nadzieje 
tych, którzy budowali swe kombinacje na przy­
mierzu austro-włoskiem.

Zgodniś z przewidywaniami półurzędowych 
korespondencij z Wiednia w dzienniku Pester 
Lloyd, według których gabinet wiedeński posta­
nowił zgodzić się tylko na te punkta rezolucji 
sejmu galicyjskiego, któreby nie były przeciwne 
konstytucji i nie tworzyły z Galicji państwa w 
państwie, komitet konstytucyjny wiedeńskiej 
rady państwa na dwóch posiedzeniach, bardzo 
zresztą burzliwych, odrzucił pierwsze punkta 
tej rezolucji, mające wspomniony charakter.— 
Zaprzest no też mówić w Wiedniu o pojednaniu 
z Czechami, a przewódcy tych ostatnich, z na­
staniem cieplejszej pory, zamierzają wznowić ma­
nifestacje za pomocą ludowych meetingów.

Przedłożony przez nowy angielski gabinet 
budżet na rok bieżący, sprawił wielkie zado- 
wolnienie, gdyż po pokryciu deficytu z roku 
przeszłego, wynoszącego 380,000 fun. st., przed­
stawia on przewyżkę dochodów w ilości 3 ,382,000  
fun. st., co pozwala zmniejszyć podatki blizko o 
3 miljony f. st.— Donoszą, że jeneralny guber­
nator Indij, hrabia Mayo, na zjeździe w Umba- 
lah z władcą Afganistanu, Shir-Alim, propono­
wał temu ostatniemu oddanie ped zarząd Anglji 
doliny Kurun, prowadzącej z Peszaweru do 
Heratu, w zamian za co ofiarował, obok już 
zaliczonego władcy Afganistanu miljona tala­
rów, subsydjum po 70,000 talarów na miesiąc. 
Władca Afganistanu nie udzielił na te propozy­
cje stanowczej odpowiedzi.

W Stanach Zjednoczonych, wszystkie byłe 
skonfederowane stany przyjęły warunki przywra­
cające im prawa dawne, prócz trzech. Obecnie

p. Butler wniósł na kongresie washingtońskim 
projekt, aby upoważnić prezydenta do poddania 
pod głosowanie wyborców tych trzech stanów, 
odpowiednich zmian w konstytucji, aby im uła­
twić odzyskanie dawnych praw.— Poprawka do 
konstytucji, nadająca murzynom prawo głoso­
wania, została przyjęta dopiero przez 13 sta­
nów, zaś według ustaw zasadniczych, potrzebu­
je być przyjęta przez 28 stanów, aby zyskała 
moc obowiązującą.— Przedwczesną była wiado­
mość, jakoby prezydent Stanów Zjednoczonych 
odrzucił żądanie pełnomocnika powstańców z 
z wyspy Kuby, uznania ich za stronę wojującą, 
gdyż według ostatnich doniesień, pełnomocnik 
ten bawił jeszcze w Washingtonie.

f  ! e g n  Ma y .
D z ie n n ik a  W  a r s z a  w s k ie g o  .

B u k a r e s z t , ^  kwietnia (30 mar­
ca). Ostatnie wybory wypadły cał­
kowicie ii a korzyść gabinetu. Jan 
Bratiano został obrany w Krajo­
wej.

M a d r y t ,  11 kwietnia (30 marca). 
Epoca donosi, i e  banda karlistów, 
która usiłowała niespodzianie zasko­
czyć załogę twierdzy Seu-de-Ur-  
gel, składającą, się z 4kompanij, zo­
stała odparta z wielką stratą.

R z y m ,  11 kwietnia (30 marca). 
Papież udzielił amnestję powsze­
chną.

{ Gorrtspondenz Biireau).

Wiadomości telegraficzne.
*  Uzym , 8 kw ietn ia (27  m arca). Ambasador fran- 

cuzki Banneville udał się wczoraj do Watykanu, aże­
by złożyć papieżowi powinszowania w imieniu rodzi­
ny cesarskiej. Ojciec św. przyjął takowe z rozrzew­
nieniem i odpowiedział ambasadorowi, że spodziewał 
się, iż cesarz nie da się wyprzedzić w tern przez żad­
nego innego monarchę. Po szczegółowem  wypytaniu 
się o zdrowie cesarza, cesarzowej i księcia następcy  
tronu, papież udzielił im błogosławieństwo papiezkie. 
(T am że).

* B ukareszt, 8 kw ietnia (2 7  m arca). W miastach 
Pitesti, Plojesti i Krajowie, stronnictwo czerwone u- 
siłowało także wywołać rozruchy. Gwardja narodo­
wa utrzym ała wszędzie spokojność. Wojska nie wda­
wały się nigdzie. (T a m ie ) .

*  B e r lin , 9  kw ietn ia  (28  m arca). N . Preus. Z .  
zaprzecza wiadomościom dziennikarskim o zamiarze 
króla udania się jakoby do Karlsbadu na kurację. —  
N ic jeszcze nie postanowiono w przedmiocie zw oła­
nia parlamentu celnego, albowiem zwołana być ma 
wpierw rada związku celnego. ( Tam ie).

* L ondyn, 8 kwietnia (2 7  m arca). Na dzisiejszem  
posiedzeniu izby gmin złożony został budżet. Obej­
muje on następujące pozycje główne: Dochody roku  
zeszłego wynosiły ogółem  72,592,000 f. st., wydatki 
zaś, bez kosztów wyprawy abisyńskiej, 72 ,972 ,000  
fan. ster. Deficyt przeto wynosi 380,000 fun. ster. 
Dochody tegoroczne obliczone są na 72,855 ,000  
fun. ster., wydatki zaś, oprócz kosztów na wypra­
wę abisyńską, 68,223,000 fun. ster. Uzyskana 
w ten sposób przewyżka 4,632 .000  fun. ster., wraz 
z oszczędnościami w wysokości 3,350 ,000  fan. ster., 
osiągniętem i na skutek reformy w podwyższeniu po­
datków, użyte będą na pokrycie kosztów wyprawy a- 
bisyńskiej, i pozostanie jeszcze przewyżka w ilości 
3 .382 ,000  fun. ster. Lowe stawia wniosek, ażeby po­
datek od dochodu obniżony został ó 1 peany, oraz 
ażeby zaprowadzone także zostały redukcje w roz­
maitych innych podatkach, w ogólnej sumie 2 ,940 ,000  
fun. ster. W takim nawet razie przewyżka będzie 
wynosić jeszcze 442,000 fun. ster. (T am że).

* L o n d yn , 9  kw ietn ia (28  m arca). W szystkie ga­
zety mówią bardzo przychylnie o złożonym  wczoraj 
w izbie gmin budżecie, który zam iast spodziewanego  
d e f i c y t u ,  przedstawia przewyżkę, pomimo dość znacz­
nego" obniżenia cła przywozowego od zboża i zniesie­
nia opłaty stempla od ubezpieczeń od ognia. (T a m -
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* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W cz o ra j  w  kościele  
św .  Jó z e fa  O b lu b ie ń c a  n a  K r a k o w s k ie m - P r z e d m ie ś e iu ,  
o b c h o d zo n y  b y ł  d o roczny  o d p u s t  św .  W in c e n te g o  F e r r e  
r ju sz a ,  p a t r o n a  p ra c o w n ik ó w  m u la r sk ic h ;  a m a to ro w ie  
w y k o n a l i  w  czasie  w o ty w y  o d p o w ie d n ie  ś p i e w y .— W  k o ­
śc ie le  św .  D u c h a  n a p rz e c iw  u l ic y  M o s to w ej ,  k o n k lu d o -  
w a n y  "był o d p u s t  Z w ia s to w a n ia  N a j ś w ię t .  M a r j i  P a n n y ;  
s i e ro ty  i w y c h o w a n k i  t o w a r z y s tw a  d o b ro c zy n n o śc i ,  śp ie ­
w a ł y  n a  c h ó rze .  — W  kośc ie le  św . M a r c in a  p rz y  u l icy  
P iw n e j ,  m ia ło  miejsce n a b o ż e ń s tw o  o d p u s to w e  n a  cześć 
Św. J ó z e f a  O b lu b ień ca ,  n a  chórze  g ra l i  a r ty śc i  o rk ie s t ry  
te a t ra ln e j  n a  i n s t r u m e n ta c h  sm y c zk o w y ch .  —  W  k a p l ic y  
a rc b ik o n f r a t e rn j i  l i te rack ie j  p rz y  kościele k a te d r a ln y m  i 
m e t ro p o l i t a ln y m  św. J a n a ,  c h ó r  m ie jscow y  p o d c za s  w o ­
t y w y  o d p ra w ia n e j  p rzez  k s ięd za  Skrzy  p k o w sk ie g o ,  o d ­
ś p i e w a ł  m szę  N e u k o m a  i m o d l i tw ę  K r a t z e r a ;  n a s tę p n ie  
w  ty m ż e  kościele  su m ę  c e leb ro w a ł  ks.  k a n o n ik  D ie t t r i c h ,  
k a z a n ie  m ia ł  ks.  E n g l i s c h ;  a r ty ś c i  i ch ó ry  lconserw ato -  
r j u m  m uzy czn eg o  p rz y  w s p ó łu d z ia le  a r ty s tó w  o p e ry ,  p o d  
k ie ru n k ie m  p ro fe s o ra  teg o ż  k o n se rw a to r iu m  p. Rożnie*  
ck ieg o ,  w y k o n a l i  mszę M o z a r ta ;  n a  g r a d u a l e  h y m n  n a  
roęzkie  g ło sy  R y c h te ra ,  tudzież  o fe r to r ju m  k o m p o zy c j i  
d y ry g u ją c e g o .  (j>_

* ( O d d z i a ł  h o m e o p a t y c z n y  p r z y  
s z p i t a l u  ś w. D u c h a). Aby przeszkodzić sze­
rzeniu się fałszywych komentarzy z powodu zakrycia 
chwilowego oddziału hom eopatycznego przy szpitaju  
św. Ducha przez czas tęwania złośliwej epidemji dyf- 
terycznej w oddziale chirurgicznym pojawionej— uwa­
żam y za stosowne zam ieścić rozporządzenie władzy  
wyższej, które drowi W ieniawskiemu, ordynującemu, 
zakomunikowanem zostało przez radę szczegółow ą  
opiekuńczą szpitala św. Ducha. P osłu ży  to zarazem  
jako objaśnienie dla zgłaszających się o przyjęcie 
do oddziału homeopatycznego tak z m iasta jako i 
prowincji. Rozporządzenie to oznajmia, że z powodu 
objawienia się w klinice hirurgicznej na chorych op e­
rowanych, choroby tak zwanej JK phteritis. inspektor 
służby zdrowia, po porozumieniu się z prezesem rady 
głównej opiekuńczej zakładów' dobroczynnych polecił 
natychm iastowe przeniesienie chorych hom eopatycz­
nych do innych sal alopatycznych, zaś w sali na od­
dział homeopatyczny przeznaczonej, pomieścić cho­
rych, dotkniętych chorobą D iph leritis , a*tera samem  
oddział homeopatyczny n a pew ien  czas zamknąć.

* ( T y d z i e ń  h a n d l ó w  y). D . 2 9  m arca (1 0  
k w ie tn ia ) .  R a p o r t a  zag ra n ic z n e  o s tan ie  t a r g ó w  e u r o ­
p e jsk ic h  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  b rz m ią  n iepom yśln ie .  
T a r g i  lo n d y ń sk ie  p o z o s ta ły  w  z u p e łn y m  z as to ju  p rzy  
o b n iże n iu  się  cen  pszen icy  o 2 sz. n a  k w a r t e r z e .  U s p o ­
so b ien ie  t a r g u  b e r l iń sk ie g o  n ie  wie le  b y ło  lepsze ,  eony 
j e d n a k  z d o ła ły  się  u t r z y m a ć  n a  s t a n o w isk u  z e s z ło ty g o -  

-d n io w em . T a r g  g d a ń sk i  p o z o s ta w a ł  p o d  w p ły w e m  p o ­
w y ższy ch  w iadom ości ,  a  ceny  p o m im o  dosyć  l icznych 
o b r o to w  n a  pszenicę  o b n iży ły  się o fl. 10 ,  ż y ta  zaś o b n i ­
żenie  p rz y  l icznych  d o w o z ac h  i b r a k u  k u p u ją c y c h  do  fl. 
5 dosz ło .  N a  t a r g u  n a szy m  in te re s  zb o żo w y  w  u b i e ­
g ły m  ty g o d n iu  b y ł  dosyć  (ż y w io n y .  K u p o w a n o  w ie le  
n a  r a c h u n e k  c e s a r s tw a  w sze lk iego  ro d z a ju  z ia rna .  P sze­
n icy  d o w o z y  osią  i k o le jam i  żelaznem i by ły  n ie l i tzno .  
C e n y  p rz e to  n a  t a r g u  p o d n io s ły  się  o 3 0  k o p .  n a  ko rcu ,  
gd z ie  dość  licznie k u p o w a n o  n a  p o t rze b ę  k o n su m c y jn ą .  
P ł a c o n o  za  p a r t j ę  w y b o r o w ą  wyżej  2 6 0  fu n t .  m a ją c ą  
rs .  7  k o p .  2 0 ,  za  z ia rn o  do  2 5 0  fu n t .  w a g i  rs.  6 k o p .  
9 0  do 7 r3.,  z a  gatumki ś red n ie  p ła c o n o  rs.  6 k o p .  30  
do  rs.  5 kop .  7 5 ,  z a  o r d y n a ry jn e  rs .  6 do 6 rs.  2 2 ' / j .  
T r z y  ł a d u n k i  u  o d ą  p r z y b y łe  m a ją ce  p rzesz ło  2 ,0 0 0  
k o t c y  s p r z e i a n o  n a  r a c h u n e k  c e s a r s tw a  po  rs .  6 kop .
7 '/a do r s r .  6 k o p .  5 0  w ed le  g a tu n k u .  Z y ta  do w o z y  
o s ią  b y ły  średn ie ,  za  d ro b n e  p a r t j e  n a b y w a n e  n a  p o t r z e ­
b ę  k o n su m c y jn ą  p ła c o n o  rs r .  5 k o p .  10 do r s r .  5 kop .  
2 5 .  K o le ją  i  w o d ą  p r z y b y łe  znaczn e  t r a n s p o r t s  z a k u ­
p io n e  z o s ta ły  p rzez  l iw e r a n tó w  tu te jszy ch ,  o raz  n a  r a ­
c h u n e k  c e s a r s tw a  po cen ie  rs .  4  kóp .  8 5  do rs .  5 kop.  
1 0 ,  stoeownia  do  g a tu n k u  z o d b io rem  na  m ie jscu  ze 
s t a tk u .  Jęczm ienia  do w o zy  W is łą  i k o le ją  że lazn ą  b y ­
ł y  znaczne ,  do  5 , 0 0 0  korcy . C a ła  i lość  z a b r a n ą  z o s ta ­
ł a  do  c e s a r s tw a  po  cenie za  4 - r z ę d o w y  rs.  4 kop .  2 0 ,  
z a  2 - rzędow y rs. 4  kop .  3 5  do  rs.  4  k o p .  5 0  ró w n ie ż  
z o d b io re m  n a  mie jscu  p rz y  lądzie.  O wsa  ceny  u t r z y ­
m a ły  się, p ł a c o n o  rs. 3 do rs. 3  k " p .  3 0  za  ko rzec .  G ro­
chu do w o z y  s ą  średnie; p ła c o n o  za  po ln y  rs.  4 kop .  8 0  
do rs .  6 k o p .  3 0 ,  z a  c u k ro w y  ru b l i  s r e b re m  7 ko p ie jek  
2 0  do ru b l i  s reb r .  7 kop .  5 0  za  korzec.  Okowity  ceny 
w z m o c n i ły  s ię  b a r d z o  w u b ie g ły m  ty g o d n iu ,  w  k o ń c u  
p ł a c o n o  91  k o p .  za  g a rn iec .  Cukier: W ia d o m o śc i  z P e ­
t e r s b u r g a  o p o d n o sz e n iu  się  t a m ż e  cen ra f in ad y ,  o k tó ­
r y c h  w z m ia n k o w a l i śm y  w  o s ta tn ie m  c a s z e m  s p r a w o ­
z d an iu ,  w p ły n ę ły  w p r a w d z ie  i n a  ceny tu te jsze ,  lecz nie 
o  ty le  ile  w  p ierw sze j  chwili  f a b ry k a n c i  tu te j s i  ż ą d a ć  
zam ierzy li .  P o d w y ż k a  r z e c zy w is ta  w  u b ie g ły m  ty g o ­
d n iu  w y n o s i  7 ‘/ a— 10 kop. n a  k a m ie n iu .  P ł a c o n o  w 
po jedynczych  p a r t j a c h , za H e r m a n ó w , Ł y szk o w ice ,  
O s tró w ,  O ryszew ,  G u z ó w ,  S an n ik i ,  D o b rz e l in ,  E lżb ie -

tó w ,  K o n s ta n c ja ,  L e o n ó w  i R u d a  P a b i a n i c k a  po  r s .  4  
k o p .  3 5 ,  za  R y t w i a n y  rs. 4  k o p .  25 ,  za L o ś tn i r r z  rs. 4 
kop. 20 ,  za  M n i s z jw  rs.  4  k o p .  0 5 ,  z a  Ł u k ó w  rs.  3 kop. 
9 5 .  W  w ięk szy ch  p a r t j a c h  m o żn a  tanie j  ku p ić .  (G az. 
H an d.)

* ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e  „ M  e r -  
k u r y ® ) .  N a  w czo ra jszem  ogólne,-u z eb ra n iu  c z ło n k ó w  
za łożyc ie l i  tego  s to w a rzy sze n ia ,  o b ra n i  zos ta l i  n a  człon­
ków zarządu'. N a g ó r n y  A n to n i  2 9 3  g ło sa m i ,  Sia tkow­
sk i  J u l j a n  2 0 2 ,  R o d k iew ie z  A le k sa n d e r  1 7 5 ,  M ak iew icz  
A le k s a n d e r  164 ,  Sp ie s  L u d w ik  1 6 3 .  —  N a  zastępców: 
F e u s t  A le s a n d e r  1 4 4  g ło sam i ,  S z p a d k o w sk i  T e le s fo r  
1 1 1 ,  F a j a n s  M a u r y c y  9 5 ,  W o ło w sk i  W ł a d y s ł a w  8 2 ,  J e -  
g e r  G r a c j a n  78 .  — N a  sędziów polubownych: W ierzeh-  
le jsk i  R o m a n  1 3 4  g ło sa m i ,  L u b o m i r s k i  k s iążę  T a d e u sz  
1 0 8 ,  P o t k a ń s k i  K a l ik s t  4 3 .  —  N a  członków delegacji

i rewizyjnej'. J e n ik e  L u d w ik  97  g lo sam i ,  R o s sm a n  H e n ­
ry k  9 2 ,  F e c h n e r  W ł a d y s ł a w  8 3 .  G ło su ją c y c h  c z ło n k ó w  
by ło  4 0 1 ;  15 lis t  znalez iono n ie leg a ln y ch  z p o w o d u  p r z e ­
k re ś len ia  więcej j a k  16 osób.

* ( K u r j e r e k  m ie j s k i) .  Pan Rapacki, w ystąpił 
wczoraj na scenie Rozmaitości, już po raz trzeci. Tym 
razem odegrał on wdzięczną rolę „Radosta” w arcy- 
komedji hr. Fredry, „Śluby panieńskie”. Reasum u­
jąc wrażenie jakie artysta ten sprawił na nas w czte­
rech, dotąd przedstawianych przez siebie rolach: w 
„Najserdeczniejszych” Zrzędaości i Przekorze” „Cięż­
kiej próbie” i „Ślubach” , utworzyliśmy sobie przeko­
nanie że pan Rapacki jest wprawdzie zdolnym i bar­
dzo nawet zdolnym artystą; że posiada wszelkie przy­
mioty, potrzebne do niepospolitego odznaczenia się 
w zawodzie scenicznym; że ma świetną przyszłość 
przed sobą—-lecz że dotąd jeszcze, n iezd o ła ł zwycięz- 
ko walczyć z pierwszemi artystami sceny tutejszej, 
grywającemi też same role. O ile nam się zdaje, dwa 
główne niedostatki w grze swojej, powinien zapełnić 
p. Rapacki: jeden z nich leży w samym g łosie  — nie 
w brzmieniu jego, gdyż artysta ten posiada organ 
dźwięczny i rozległy -  lecz raczej w umiejętnem uży­
ciu go, w cieniowaniu— słowem  w wyrobieniu ogólnej 
skali, pozbawionej dotąd równości i fleksji; drugi 
niedostatek ważniejszy a może i trudniejszy, stanowi 
pewna szorstkość w ogólnem, że tak powiemy, wzię­
ciu się  w takich zwłaszcza rolach, gdzie autor dom a­
ga się od aktora pewnej dystynkcji, która, acz nie 
wyrażana w gestach i mowie — powinna przecież 
otaczać, jak atmosfera, całą postać i grę ,artysty. 
Brak takiej to dystynkcji, usprawiedliwionej po czę­
ści w roli kapitana okrętu,' więc marynarza, w kome- 
dji „Ciężka próba”, widoczniejszym był wczoraj w po­
staci „Radosta,” który pomimo dobroduszności i w ła­
ściwej swojemu wiekowi swobody—powinień mieć k o ­
niecznie wzięcie się człowieka urodzonego i wychowa­
nego w wyższej towarzyskiej sferze. Radost, to aui 
dorobkowicz, ani ex-marynarz, to obywatel bogaty 
którego jedyną ekscentfycznością jest żbytnie przy­
wiązanie do pieszczonego synowca „Gucia.”— Rozumie 
się, że gry tak zdolnego jak p. Rapacki artysty, nie 
myślimy pozbywać tak krótkiemi uwagami w pobieżnej 
wzmiance —rzucamy je tylko tymczasowo, jako spra­
wozdanie z świeżych wrażeń— zastrzegając sobie g łęb ­
szą Ocenę talentu tego artysty po ukończeniu całego  
szeregu jego gościnnych na scenie naszej debiutów, 
szczególniej zaś po zobaczeniu go w rolach serjo dra­
matycznych, gdyż repertuar komiczny, jako łatw y i 
mający na każdej prawie scenie wielu zdolnych przed­
stawicieli, nie jest ostateczną miarą do ocenienia sto­
pnia wartości znakomitszego artysty, gdy zwłaszcza  
ten zapowiada nam wszechstronniejsze sztuki po­
jęcia.

—  Trzeci debiut panny Henrjetty Dor, spełniony  
wczoraj na scenie wielkiej, w balecie „Esm eralda,” 
utwierdził nas w objawiouem już przekonaniu, że ta 
balerina, należy do najlepszych i istotnie pierwszo­
rzędnych tancerek. Lekkość, wdzięk, namiętność, p o ­
zy, pantomina—wszystko się łączy w pannie Dor, na 
utworzenie wybornej artystki i mamy nadzieję, że 
panna Dor zakończy świetnie swoje u nas debiuty, 
wśród napełnionej publicznością i grzmiącej oklaska­
mi sali.

— Jak donoszą miejscowe gazety ze Lwowa, pierw­
szy występ na tamtejszej scenie w zeszły piątek, pani 
Borkowskiej (Biedrońskiej) artystki teatrów war- 
szawszawskich, zgrom adził tłum nie publiczność i po­
wiódł się bardzo dobrze. „ B iedna z gór"  ma za sobą 
świetną tradycję na scenie lwowskiej, mimo to, gra 
pani B. zadowolniła publiczność, w żywej jeszcze pa­
m ięci zachowującą panią Nowakowską w tej roli, 
która obecnie obejmuie repertoar po pani M odrzejew­
skiej w teatrze krakowskim. Kilka bardzo szczęśli­
wych momentów, zjednało artystce rzęsiste oklaski. 
W  ogóle uczucia dramatyczne oddane były z s iłą  i 
prawdą.

Dowiadujemy się także, iż na tej samej scenie, 
doznał wielkiego powodzenia p. Krogulski, uczeń b. 
tutejszej szkoły dramatycznej, który debiutował był 
i na warszawskiej scenie. Otóż p. Krogulski, wystąpił 
we Lwowie w znanej tu dobrze, dramie „Kobiety z 
kamienia,” w której przedstawił rolę Desganais. tęż 
samą w której i u nas debiutował, a w której Króli­
kowski do entuzjazmu przyprowadza zwykle widzów. 
Recenzenci miejscowi, wysoko oceniają dramatyczny 
talent p. K rogulskiego, wróżąc mu najświetniejszą 
przyszłość na scenie lwowskiej, ubogiej obecnie w se­
rjo dramatyczne talenta. Publiczność tamtejsza, 
przyjmowała debiutanta nie tylko serdecznie lecz i 
z zapałem  nawet. Podczas tego samego przedstawię' 
nia, odznaczył się także i bardzo, niejaki p. Szymań- 

j ski, w roli Rafaela— niewierny jednakże, czy i ten de­
biutant, także z Warszawy pochodzi?

—  Na wczorajszej prelekcji profesora F. H. Lewe- 
stama, traktującej o „Fauście” Goethego, aula szkoły 
głównej zapełniła się publicznością, która wysłucha­
wszy wstępnego określenia myśli, jaką m iał wielki 
poeta w napisaniu swego arcydzieła— żywemi oklaska­
mi wyraziła uczonemu prelegentowi wdzięczność za 
tak piękny, wzniosły i pełen jasności wykład.

Al.
*  ( K  o n c e r t  n a  k o r z y ś ć  n i e z a m o ż n y c h  

s t u d e n t ó w  s z k o ł y  g ł ó w n e j ) ,  d a n y  będzie 
p o ju trze ,  to j e s t  w a  śro d ę ,  2 ( 1 4 )  k w ie tn ia ,  o godzinie  
8  mej w ieczorem ,  p o d  p rz ew o d n ic tw e m  p a n a  A d a m a  
M i i n c h h e j m e r a ; p rz y jm ą  w n im  u d z ia ł :  h r .  A u r o r a  Sta- 
rz eń sk a ,  p a n n a  B e n a t i ,  pp .  P a d i l l a ,  P i a z z a ,  J a n  K ró l i ­
kow sk i  i W ł a d y s ł a w  L u b ie ń s k i ,  l a u r e a t  k o n se rw a to r ju m  
p a ry zk ieg o .  B i le ty  n a  p o m ien iony  k o n c e r t ,  w y d a w a n e  
b ę d ą  w re su rs ie ,  dziś , ju t r o ,  i p o ju trz e ,  od godz iny  4-e j  
p o  p o łu d n iu ,  do 7-ej  wieczór .

*  ( S p r a w o z d a n i e  d o z o r u  b ó ż n i c z e g o  
o k r ę g ó w  w a r s z a w s k i c h ) .  W  c ią g u  m ies iąca  
lu te g o  r.  b .  w p ły n ę ło  do k a sy  d ozoru  bóżniczego, t y t u ­
ł e m  ofiar  d o b ro w o ln y c h  od  ro żn y ch  osób rs. 6 1 4  k. 12, 
p ró cz  innych  s ta ły c h  o f ia r  i s k ł a d e k  p e r jo d y c zn y c h  na  
cele d o b ro c zy n n e  w n o s z o n y c h .  W  tym że  te rm in ie  udzie­
lono w sp a rc ia  p ie n ię ż n e ,  t a k  z p ł y w u  pow yższych  ofiar,  
j a k o  też  z in n y ch  fu n d u sz ó w ,  p o d łu g  z łożonych  j u ż  M a ­
g i s t r a to w i  w y k a zó w .  A )  b iednym  i p o d u p a d ły m  o sobom  
4 9 ,  rs.  9 4  k. 5; B )  b ied n y m  c h o ry m  oso b o m  3 6 ,  rs .  25  
k o p .  3 0 ;  C)  b ied n y m  c h o ry m  ch ron iczn ie  osobom  6 1 ,  
rs .  7 8  k o p .  3 0 ;  D )  b ied n y m  p o ło żn ico m ,  osobom  3 1 ,  
rs .  31 ;  E )  m am k o m  za  k a rm ien ie  dzieci b iednych  m a te k  
osobom  10 ,  r s .  13 k. 2 0 ,  ra z e m  o o b o m  1 7 8 ,  udz ie lono  
r t .  241 kop .  8 5 .

* ( W  y  p a  d k i m  i e  j  s k i e ) .  W d n iu  zaonegdajszym , 
w  c y rk u le  Z a m k o w y m ,  w  d o m u  p o d  N .  4 0 3 ,  T eof i la  
Ja n i s z e w s k a ,  ż o n a  zece ra ,  l a t  4 9  l icząca ,  n a g le  zm a r ła .  
O  czem  sąd  w ła ś c iw y  z a w ia d o m io n y  zo s ta ł  i p rzez  po li­
c ję  z a rz ą d z o n o  dochodzenie .

♦ ( P o d r ó ż  J e g o  C. W.  W i e l k i e g o  K s i ę ­
c i a  W ł o d z i m i e r z a  A l e k s a n d r o w i c z a ) *  
Telegram z Florencji; datowany 22 marca (3 kwie­
tnia), donosi, że Jego Cesarska W ysokość Wielki 
K siążę W łodzimierz Aleksandrowicz wyjechał z Flo­
rencji do Rzymu; w przeddzień Jego wyjazdu, 2 l  
marca (2 kwietnia), król W iktor Emanuel udzielił 
Jego Cesarskiej W ysokości order Auuncjaty wielaiej 
w stęgi (najwyższy order włoski).

* ( O f i a r y ) .  N a  k o rzy ść  m ieszk ań có w  niektórych
gu b e rn i] ,  d o tk n ię ty ch  k lę sk ą  n ieu ro d z a ju ,  w p ły n ę ło  d°  
k an ce la r j i  W ie lk ie j  K s iężne j  C esa rzew iczow ej,  od 14 dc 
21  m a r c a  1 ,0 7 7  rs.  63  k.,  ł ączn ie  z dawniejszem i w p ły ­
w a m i  1 ,8 2 6 ,1 6 7  rs.  3 3  k. (S t. Pet. H ied .)

* ( O b i  a  d ) .  K ron . Wiest- p i s z e , że w  zeszłą nie­
dz ie lę ,  żo łn ie rze  n iek tó ry ch  k o m p an i j  1 - g o  e k w i p a ^ U  

floty J e g o  C esarsk ie j  W ysokośc i  W ie lk ieg o  Księcia  jene -  
r a ł - a d m i r a ła ,  z dozw olen ia  zwierzchnośc i ,  wydawali  ° "  
b iad  d la  pew n e j  l iczby żo łn ie rzy  a r ty le r j i  twierdzy k ro n -  
sz tadzk ie j .  P o d o b n y z  o b iad  w y d a n y  będzie p rzez  a r t y '  
le rzys tów  w k o sz a ra c h ,  do k tó ry ch ,  d la  oodziękow an,ft 
m a r y n a r z o m  za w y ra ż o n e  przez  n ich szczere życzenie u " 
chy len ia  w sze lk ich  k łó tn i ,  a r ty le rzy śc i  z ap ra sza ją  po 8 - a 
m a j tk ó w  z k ażd e g o  e k w ip a ż u ,  a ż e b y  w wspólne j  biesia­
dzie  zapom nieć  o przesz łośc i.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  G a z e t a  Gołos otrzytń*** 
z g łó w n e j  dyrekcji  p ra sy  n a s tęp u jąc e  zaw iad o in ien‘e„’ 
„ W  a r ty k u le  w s tę p n y m  N r .  82  g a je ty  Gołos z d* ^ 
m a rc a ,  o zaw ieszen iu  k u r só w  w a k ad em ji  m edyczn 
ru rg iezne j  i in s ty tu c ie  techno log icznym , m iędzy  ‘nl^ ,  „ 
p o w ie d z ia n o :  „ P io t r o w e k a  a k a d e m ja  ro ln ic tw a  w g .
s k w ie j e s t  z a m k n ię t a ” a  da le  , gdzie j e s t  m o w a  o n ' ê y -  
rz ą d k a c h  zasz ły ch  m iędzy uczniam i tych  z a k ł a d ó w , ^ ^  
ra żo n o ,  że n iep o rząd k i  „ d o s z ły  do a k ad e m ji  fi0 -
w  k tó re j  b y ły  nieco s ł a b s z a . ” P o d ł u g  po w z ięG Ł. • w  
k ła d n y c h  w iadom ości ,  a n i  w ak ad e m ji  P io t ro * ^  
M o sk w ie ,  ani  w ins ty tuc ie  ro ln ic tw a  w Petersf)U!'Su ’



715

dnych nieporządków między uczniami nie było, a przeto 
n>e było powodu do'zawieszenia kursów, które ciągle 
trwają w obu zakładach; podana więc przez gazetę G o- 
fos i powtórzona w innych gazetach wiadomość jest c a ł ­
kiem bezzasadna.”

 —  ----------

* ( K o b i e t y  k s z t a ł c ą c e  s i ę w u n i w e r -  
s .y t e c i e ) .  B ir i. W ied. donoszą, że w uniwersyte- 
cie ziiricbskim 8  kobiet uczęszcza na kursa; 7 z nich 
uczy się medycyny, ósma zaś, rosjanka, uczęszcza 
na kursa filozofji. Ż liczby 7-u kobiet poświęcających

hiedycynie, 2 są rosjanki, 3 angielki, 1 am ery­
kanka i 1 Szwajcarka. W yborny zakład naukowyżeń- 
sty Kapp’a w Źurichu przysposabia panny do słucha­
n a  kursów uniwersyteckich.

W y p a d k i  w  H is z p a n j i .
* M a d r y t ,  8 kwietnia (27 marca). P. Moret, czło- 

?ek komisji, oświadczył w kortezach, że konstytucja 
jest traozakcją pomiędzy stronnictwam i. Spodziewa

on, że kraj zrozumie to, iż wszystkie prawa oso­
biste zostały zagwarantowane. P. Canovas, deputo- 
towany większości znajduje, że konstytucja nie^porę- 
Cza dostatecznie praw i swobód publicznych. Żałuje 

że rząd zgodził się na zniesienie konskrypcji. 
L atv ia  się, ażeby rezultatem  tego zniesienia nie był 
r°zkład terytorjum  hiszpańskiego. Znajduje on mało 
ZG-dowalniającem położenie, w jakiem postawiono u- 
rz§dników. Powiada on, że kary pieniężne nie są do- 
^atecznemi dla podtrzym ania władzy. W dalszym 
ęiągu posiedzenia p. Rios Rosas, odpowiadając dzien­
nikowi Iberia  oświadczył, że mniemane projektu re­
p a ra c j i ,  przypisywane jenerałowi Prim , są oczczer- 
ty^em; dodał on, że wszelki powrót do przeszłości 
^est niemożliwym. (Cor. IIav . B u l.) .

. * M adryt, 8. kwietnia (27 marca). W dalszym 
Cl̂ gu wczorajszego posiedzenia lportezów, członek ko- 
®*\8ji konstytucyjnej, p. Mata, oświadczył, że kwestja 
?niesienia niewolnictwa roztrząsaną będzie po przy­
tyciu deputowanych z kolonij. Tenże deputowany u- 
P ow ał dowieść, że arty k u ł projektu konstytucji do­
tyczący wyznań, zdolny jest zadosyćuczynić wszel- 

* \ kim wymaganiom. ( Wolffs T . B .)
* O dyrektorjacie, który podług depesz telegrafi- 

Cznych z 7 -go b. m., ma być utworzony na skutek 
sPodziewanego wyjścia pp. Serrano i Topete z mini- 
stcrstwa, niektóre pisma paryzkie oświadczają się 
w takim duchu, jak gdyby chciano osiągnąć zapomo- 
c|  tej instytucji tymczasowe rozstrzygnięcie kwestji 
°osadzenia tronu; lecz same te pisma nie są jeszcze 
'v stanie zakomunikować bliższe co do tego projektu 
Szczegóły, i z tego powodu, rozumowania ich w tym 
Względzie pozbawione są na teraz wszelkiej podstawy 
Realnej. W obec wzrastającego znowu wzburzenia 
^ Hiszpanji, byłoby bezwątpienia zbyt ryzykownem 
stwarzać nową tymczasowość zapomocą zaprowadzenia 
'y rek torjatu , jako najwyższej władzy wykonawczej, 
Albowiem większość ludu hiszpańskiego, jak  to stw ier­
dzają jednozgodnie wszystkie wiadomości, życzy so-
le> ażeby położono jak  najrychlej koniec terazniej- 
Zettiu stanowi niepewności.— W korespondencji zMa- 
rytu z 5 go kwietnia, ogłoszonej w dzienniku France , 

*''Wiedziano, że z liczby przewódców stronnictw hisz- 
jpkskich,tylko pp.Serrano, Topete, Izquierdo i Caba­
n a  de Rodas, popierają dotąd kandydaturę księcia 
^ °htpenSier, podczas gdy m arszałek Prim , m inistro- 
mae ^ g a s ta  i Zorilla i pp. Rivero, M artos i Olozaga 
ju, ^  byń skłonnymi do przemawiauia za osadzeniem 

^on ie  hiszpańskim księcia A sturji z regencją, 
razie gdyby król Ferdynaud portugalski nie przyjął 

xj°Ponowanej mu korony. Lecz w obec oświadczeń 
ozoDych przez ministrów co do niemożności restau- 

w ty  karlistowskiej lub izabellińskiej, wiadomość po- 
^ ? Sza nie zdaje się być wiarogodną, albowiem po- 
Wał kie księcia A sturji na tron hiszpański, wyrówny- 
4  tyty poniekąd restauracji izabellińskiej. (N ordd .

* * )
spy ^ r y z k i  Journa l ofjiciel podaje wiadomości zwy- 
pąz T-.uby z 15 marca, podług których wojska hisz- 
z Rh odniosły wielkie zwycięztwo nad jednym 
di0s -wpnych oddziałów powstańczych w okręgu Reme- 
bie 3 j j0  bitwie bardzo zawziętej, powstańcy, w licz- 
la j ty, * ludzi, którzy stali obozem pod Guaracabul- 
PrzezK>arc' byli przez artylerję, zostali rozproszeni 
do jjj k°luniny pułkownika H errera. Hiszpanie wzięli 
dział ew°H znaczną liczbę powstańców i zdobyli trzy 
bńedty ltyWstanie skoncentrowane jest głównie po- 

y "u ev ita s  i Spiritu Santo.
* (K A‘U8t l ‘i il i  Z ie m ia  S ło w ia ń s k ie  

W estye g a l i c y j s k a  i c z e s k a . — S p r a w y
! ^ c z 0rais7p ) e)- W iedeń, 7 kwietnia. Ponieważ 

zbawił0tyj„- wia(l czenie, złożone w W iener Ztng, po- 
8u domVsłóen n :1 m °żuości podawania w dalszym cią- 
żajść w-rninkt"' krzedmiocie zmian mających jakoby 

uiscerstwie, przeto wróciły one z tern wię­

kszą gorliwością do dyskusij nad kwestjami pojedna­
nia, pod tym zaś względem kwestja galicyjska stanowi 
ulubiony przedm iot rozumowań dzienników tutejszych. 
Do traktowania atoli tej kwestji istnieje niejaka pod­
stawa, albowiem komisja konstytucyjna i rząd z a ­
przątają się znowu żądaniami obojętemi rezulucią 
sejmu lwowskiego, i powiadają, że bardzo je s t pra ■ 
wdopodobnem, iż rezolucja ta roztrząsaną będzie w 
izbie deputowanych w tym jeszcze miesiącu. Lecz 
tymczasem nie wiadomo z pewnością, jaka jest posta­
wa rządu względem żądań pomiemonych; zdaje się 
atoli, że niejaką w tym względzie wskazówkę daje 
korespondencja wiedeńska do Pester L lo yd a , w k tó ­
rej powiedziano, że kanclerz państwa porobi na rzecz 
Galicji wszelkie możebne ustępstwa w granicach kon­
stytucji, lecz że w interesie bezpieczeństwa p ań stw a ,. 
odrzuci wszelkie takie rozwiązanie, któreby uczyniło j 
z Galicji państwo w państwie, i przez uorganizowauie 
zawiązku dla zachcianek co do samoistności dla in ­
nych szczątków byłej Polski, zniewoliłoby Rosję do 
walki na życie i śmierć. Lecz żądania objęte w re ­
zolucji sejmu galicyjskiego mają właśnie na widoku 
ten ostatni cel, który atoli nie jest jawnie wypowie­
dziany; galicjauie przeto uważać będą za niezadowal- 
niające dla siebie wszelkie takie rozwiązanie, które 
nie uczyni zadosyć ich planom ukrytym . — Pogłoski 
o układach z czechami w przedmiocie pojednania się 
z nimi, usunięte zostały od kilku dni na plan drugo­
rzędny, a to z powodu, że podług ostatnich wiadomo­
ści z Czech, przewódcy stronuictw czeskich zam ierza­
ją  usiłować za nadejściem ciepłej pory roku, ażeby 
agitacja była znowu szerzona zapomocą wielkich 
zgromadzeń ludowych. Zdaje się atoli, że jest nieco 
prawdy w wiadomości o zamiarze ogłoszenia amnestji 
powszechnej za przekroczenia prasowe, albowiem po­
wołany został obecnie do Wiednia, przez m inistra 
sprawiedliwości, baron Streit, prezes prażskiego sądu 
wyższego krajowego; w powołaniu tern upatrywać 
można związek z projektem ogłoszenia wyż wspo- 
mniouej amnestji. — Po burzliwych dniach walki wy­
borczej, nastąpiła w W ęgrzech cisza. Stronnictwa 
obliczają swe siły i namyślają się nad taktyką, jakiej 
m ają trzymać się w przyszłym sejmie. Rozumowania 
gazet węgierskich utraciły  naturalnie obecnie wiele 
ze swej poprzedniej szorstkości, organa zaś Deaka u- 
siłują nawet zatrzeć wrażenie, jakie wywarły swemi 
artykułam i niezwłocznie po zamknięciu kampanji wy­
borczej, albowiem oświadczają, że groźby ich me by­
ły na serjo pomyślane, i że chciały tylko powiedzieć, 
że stronnictwo Deaka odeprze energicznie wszelką 
napaść na podstawy państwowo-prawne teraźniejsze­
go położenia rzeczy. (N ordd. A  Z .). 

j *  ( P o d r ó ż  c e s a r z a .  — Z n i e s i e n i e  f o r t y f i -  
k a c i j j .  Wiedeń, 8 kwietnia. O podróży rodziny ce­
sarskiej do Galicji w eiągu tej wiosny lub przyszłego 
lata, nie ma już mowy. Pootw arciu posiedzień sejmu 
węgierskiego, cesarz i cesarzowa zwiedzą wielkie księ­
stwo siedmiogrodzkie, przyczem obejrzą tam  zamek 
starożytny byłych książąt siedmiogrodzkich, Vaida- 
Huuyady, który ma być całkiem odnowiony. Cesa­
rzowa nie zwiedzała jeszcze nigdy Siedmiogrodu, po­
nieważ zaś niedawno chorwaci dostąpili zaszczytu od­
wiedzin cesarskich, przeto nic nie będzie dziwnego w 
tem, jeżeli ludność z tamtej strony Kiralyhago za ­
szczyconą zostanie takiemiż względami. Wybory w 
Siedmiogrodzie, k tóre wypadły po większej części po­
myślnie dla m inisterstwa i dla stronnictwa Deaka, nie 
pozostały zapewne bez wpływu na ten nowy plan po­
dróży cesarskiej.—Częsty pobyt dworu cesarskiego^ w 
stolicy W ęgier spowodował nareszcie urzeczywistnie­
nie oddawna żywionego i stawianego życzenia, które 
atoli pozostawało dotąd nieuwzględnionem. Cesarz 
rozkazał mianowicie pozbawić miasto Budę chara­
k teru  twierdzy i użyć grunta, które pozostaną wolne- 
mi po usunięciu szańców, częścią na założenie space 
row, częścią zaś na ewentualne rozprzestrzenienie 
miasta. Zresztą twierdza Buda nie m iała już oddawna 
prawie żadnej doniosłości. W ostatnich czasach tw ier­
dza ta  służyła jedynie do strzeżenia m iasta Pesztu, 
położonego ztamtej strony Dunaju; zniesienie przeto 
tej twierdzy stanowi raczej czyn polityczny, który o- 
pinja publiczna w W ęgrzech powita zapewne z wiel- 
kiem zadowoleniem. ( Nordd. A . Z.).

* (Ró w n o u p r a w n i e n i e ) .  Do gazety chorwac­
kiej N owi Pozor piszą z Kastwy (w Illirji): „Nie ma 
może na całym świecie drugiego takiego mocarstwa, 
gdzieby rozprawiano tak  wiele o wzniosłych ideach 
wolności i równouprawnienia, jak  w Austrji. Lecz my, 
chorwaci, jesteśm y o tyle doświadczeni, że nie może­
my wierzyć w rzetelaość i sumienność przy stosowa­
niu naszych praw. Praw a zasadnicze krajów przedli- 
tawskich zagwarantowały równouprawnienie wszyst­
kich narodowości; każdy lud może używać bez prze­
szkody swego języka w sądzie, na zgromadzeniach, 
w sejmie i w ogóle w każ dem miejscu publicznem i

prywatnem; nawet odpowiadać mu należy w jego ję ­
zyku rodowitym. Lecz co do równouprawnienia w Au­
strji, panuje jak  największa sprzeczność pomiędzy 
teorją i praktyką. W yrazy powiedziane niedawno 
przez m inistra liberalnego, D ra Giskrę, do D ra Blej- 
wejsa w Lubiani (Laibach), są tak jasne i dokładne, 
że nie pozostawiają żadnej wątpliwości. A tymcza­
sem Słoweńcy w Śławonji, oraz chorwaci w Dalmacji 
i Istrji, muszą bronić swego języka z mozołem. Ma­
my dość przykładów na to, jak  w Śławonji, gdzie je s t 
zaledwie 5 %  inoplemieńców i gdzie mieszkają wyłą­
cznie słoweńcy, oddawane je s t pierwszeństwo języ­
kom włoskiemu i niemieckiemu przed słoweńskim .”

* ( P r o t e s t  p r z e c i w  a d r e s o w i  do p a p i e ­
ża). Gazeta chorwacka N arodni Now iny  donosi, że 
zgromadziło się w Pradze, 31-go marca, przeszło 
80-u członków wydziału lekarskiego, dla zaprotesto­
wania przeciw uchwale senatu akademickiego, sk u t­
kiem którego postanowiono posłać adres do papieża 
i jednego deputowanego na sobór powszechny. Na 
zgromadzeniu tein miane były mowy. Na uwagę za­
sługuje głównie mowa D ra E, G regra, czecha, który 
protestując przeciw posłaniu adresu, powiedział mię­
dzy innemi: „Jako czech, powinienem oświadczyć, że 
żaden kraj nie ucierpiał tyle co Czechy, i to z winy 
samego tylko Rzymu. Po spaleniu H ussa i po bitwie 
na Białej Górze, dzieje czeskie nie są niczem innem, 
jak  tylko krwawym protestem  przeciw Rzymowi!’’ 
(Głosy: Brawo! B ardzo  pięknie!)

P r u s y  i  N ie m e y .
* ( Z a p e w n i e n i a  p o k o j o w e ) .  N ord  z dnia 8  

kwietnia pisze: Nie same.tylko dzienniki półurzędowe 
francuzkie występują U3ilnie przeciwko pogłoskom 
niepokojącym rozsiewanym uparcie przez niektóre 
dzienniki; ale i jak  najwięcej zasługujące na wiarę or­
gana rządu pruskiego zaprzeczają z swojej strony, w 
śtanowczy sposób, pogłoskom co do utworzenia obo­
zu nad Renem. Czytamy pod tym względem w Gor- 
respondance de B erlin : Jeden z dzienników wiedeń­
skich, Morgen Post. który przepowiadał wojnę na 
wiosnę 1869, pisze dziś z pewnym smutkiem: Pokój za ­
pew niony j  est jeszcze na  jeden kw artał. Takie to zau­
fanie pokłada stronnictwo nieprzyjazne pokojowi w 
oświadczenia pokojowe wielkich mocarstw i połączo­
ne ich usiłowania w celu utrwalenia nowego porząd­
ku w Europie. Trzy miesiące odpoczynku! nic więcej. 
A tymczasem z podwojoną czynnością puszczają w 
obieg jak  najbardziej niepokojące nowiny, k tóre  w 
końcu od czasu do czasu powtarzane nawet bywają 
przez dzienniki poświęcone sprawie pokoju. Z tej 
strony Renu nieodbywają się żadne ruchy wojskowe, 
nie ma żadnego cienia nowych uzbrojeń i arm ja p ru s­
ka pozostaje ciągle na zupełnej stopie pokojowej. J a -  
kiżby powód miały Prusy do poruszania się? Chcą one 
pokoju i praktyki, nie powątpiewają one o szczerych 
usposobieniach pokojowych swoich potężnych sąsia­
dów; pokładają one także zaufanie w swoje siły .”

F ra n o ja .
* ( Z m i a n a  g a b i n e  tu) .  Siecle zamieścił wia­

domość, k tóra widocznie je s t mylną co do daty. W e­
dług niego, mowa p. Thiersa miała sprawić zamięsza- 
nie wnajwyższych sferach, i myślą tam  o wprowadze­
niu wielkich zmian do konstytucji francuzkiej: głó- 
niejszemi z nich byłyby zastosowanie zasady odpo­
wiedzialności ministrów, nadanie ciału prawodawcze­
mu prawa wybierania sobie prezydenta, i jawność 
posiedzeń senatu. Sprawcą tych zmian niepraw­
dopodobnych ma być p. P ersigny , który miano­
wany wielkim kanclerzem legji honorowej, wszedł­
by do m inisterstwa dworu cesarskiego na miejsce 
m arszałka Vaillant. P. Persigny objąłby prócz tego 
prezydencję gabinetu, którego głównymi członkami 
byliby p. Forcade la Roquette, któryby przeszedł do 
m inisterstwa skarbu i p. Em il Ollivier, któryby ob ­
ją ł ministerstwo spraw wewnętrznych, albo też spraw 
zagranicznych. W tem drugiem przypuszczeniu p. 
Clermont Duvernois, przeznaczony w każdym razie 
na wysokie stanowisko, otrzymałby wydział spraw 
wewnętrznych. P .R ouhar mianowany byłby prezesem 
senatu i arcykanclerzem  cesarstwa, a p .Y uitry  s ta ra ł­
by się być wybranym na deputowanego w nadziei, iż o- 
trzym a miejsce po p. Schneider. Co do p. Baroche, 
zmuszony byłby z powodu zajścia z pp. Seguier i Gi- 
rot-Pouzol wycofać się do życia prywatnego. Rewo­
lucja ta  polityczna ma nastąpić w. skutek wyborów. 
Chociaż wiadomość ta  jest zupełnie nieprawdopodo­
bną, wywarła ona jednak w Paryżu pewne wrażenie. 
Niektóre dzienniki robią jej nawet zaszczyt przez swo­
je  zaprzeczenia. (N ord ).

* ( U k ł a d y  z B e l g j ą ) ,  zawiązane przez p. Fróre- 
Orbau, prowadzone są bez przerwy, i zapewnionem 
już je s t rozwiązanie trudności kwestji odnoszącej się 
do kolei żelaznych. Sądzą, że trzej ministrowie po-

; kończą sami pomiędzy sobą bez potrzeby uciekania



się do konii -ji mięszanej i że w takim razie zbadanie 
punktów szczegółowych, wymagających długiej pracy 
i dokładnych studjów, powierzone być ma naczelni­
kom kompetentnym specjalnych zarządów. (L a  Lr.).

♦ ( S p r a w a  f r a n k o - b  e l g i c k a ) .  P. F rere-O r- 
ban m a ułożyć takie propozycje, iżby te załawić 
m ogły kwestje wzbudzone pomiędzy Francją i Beł- 
gją. Zapewniają, że propozycje te przedstawione bę­
dą p. G ressier ministrowi rolnictwa, handlu i robót 
publicznych i zbadane potem przez rząd francuzki. 
Jeżeli to pfawda, wnosić ztąd można, że z jednej i 
drugiej strony starano się nadać zawiązanym uk ła­
dom, wywołanym przez zajście franko- belgickie, cha- ' 
rak te r  czysto ekonomiczny i przemysłowy. {L a  F r .)

Turcja i ziem ie słow iańskie.
♦ ( P r z y m i e r z e  z G r e c j ą ) .  Sułtan kazał 

wykończyć obecnie szablę i order Osmanli, ozdo­
biony djamentami, które prześle w podarunku na 
znak przymierza królowi hellenów. (L a  Fr.).

♦ ( S o b ó r  p o w s z e c h n y ) .  Z Konstantynopo­
la  piszą pod datą 21 m arca do gazety chorwackiej 
N a ro d n i JSowiny. Po udzieleniu przez patrjarchów 
odpowiedzi odmównej na wezwanie do wzięcia udzia­
łu  w soborze powszechnym w Rzymie, takież zapro­
szenia rozesłane zostały wprost do biskupów kościo­
ła  wschodniego.

Portugalja.
♦ ( A d re s a ) .  P ortugalja  bardzo czuje się zadowo­

loną z tego, że się pozbawiła zaszczytu dania Hisz- 
panji króla. Indśp. belge opowiada, że rady municy­
palne głównych m iast portugalskich przesyłają adre­
sa do dom Fernanda, winszując mu z zapałem jego 
postanowienia. Odrzucając koronę hiszpańską, roz tro ­
pny książę portugalski może niejako zapewnił koronę 
portugalską swojemu synowi. {L a  F r.)

Danja.
♦ ( M i n i s t e r s t w o ) .  Podług korespondencji 

z Kopenhagi, panuje tam obawa, że m inister wojny 
p. Raaslóff wróci z Waszyngtonu nic nie zdziaławszy. 
Skutkiem  tego przewidywane jest podanie się do dy­
misji teraźniejszego gabinetu, którego prezes, hrabia 
Frijs, żywi oddawna zam iar wycofania się ze służby 
publicznej. (N ordd . A . Z .)

Auglja.
♦ ( S t o  s u  n k  i z A f g a n  is t a n e m) .  Oniedawnem 

widzeniu się w Umballah hr. Mayo, gubernatora In - 
dji Wschodnich, z Shir-Alim, emirem Afganistanu, 
donoszą w dalszym ciągu, że hr. Mayo zaproponował 
emirowi,-ażeby oddał m u na zawsze w adm inistracją 
dolinę i wyniosłą płaszczyznę Kurun, wiodącą do He- 
ra tu  i Ghuzni. Jako wynagrodzenie za to ustępstwo, 
em ir ma otrzymać zaforszusowany już mu poprzednio 
przez Anglję miljon talarów, oraz zapomogę w wyso­
kości 70,000 talarów miesięcznie. Em ir nie dał na tę 
propozycję odpowiedzi. Przyjęcie tej propozycji byłoby
0 tyle korzystnem dlaA nglji, że otworzyłoby jej prostą 
drogę do stolicy Afganistanu. Z drugiej zaś strony emir, 
oprócz powyższych korzyści materialnych, odniósłby 
ten jeszcze pożytek, że dzikie plemię góralskie, które 
zamieszkuje pomienioną dolinę i płaszczyznę wynio­
słą, i nad którem  em ir ma dotąd władzę jedynie no­
minalną, byłoby trzym ane przez anglików w karbach 
uległości, przez co wrósłby handel pomiędzy Indjami
1 Afanistanem, i nareszcie wschodnie granice tego 
ostatniego, zam iast wiecznego niepokoju, przyszłyby 
stopniowo do stosunków regularnych. (N o rd d . A . 
Z .) .

Am eryka.
♦ ( S t a n y  p o ł u d n i o w e ) .  Kongres Stanów 

Zjednoczonych zrobił nowe usiłowanie, ażeby osią­
gnąć powrót do unji trzech jeszcze stanów staw iają­
cych opór, mianowicie W irginji, Mississippi i Texas. 
Izba reprezentantów przyjęła bil zaproponowany 
przez jenerała  B utlera , z mocy którego prezydent 
zostaje upoważniony do złożenia pod zatwierdzenie 
wyborców W irginji, Mississppi i Texas, konstytucij 
tych stanów; jak  skoro zatwierdzenie to przyjdzie do 
skutku , nastąpi wybór urzędników. (N ordd . A .Z .)

'*■ ( W o j n a  b r  a z y 1 i j s k o-p a r  a g w a j s ka). 
P o d łu g  wiadomości ze źródła brazylijskiego, datowa­
nych 9-go m arca, siły zbrojne sprzymierzeńców roz­
dzielone zostały wParagw aju w ten sposób, że 12,000 
brazylijczyków i 1 bataljon argentyński stoją w As- 
sumcion, 5,000 wojsk argentyńskich rozlokowanych 
zostało o 4 mile od pomienionego miasta, przy drodze 
żelaznej wiodącej do Trinidad, i 3,000 jazdy brazy­
lijskiej stoi obozem w Lugne i jego okolicach. Beszta 
wojsk posłaną została w rozmaitych kierunkach lub 
też wsiadła na okręta, ażeby udać się do M atto-Gros­
so. (N ordd . A . Z.)

Afryka..
♦ ( F i n a n s e  T u n i s u ) .  Wiadomo, że kupcy eu ­

ropejscy wystąpili do rządu tunetańskiego z żądaniem 
znacznego wynagrodzenia, które to żądanie poparte
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zostało przez ich respective rządy. Lecz położe­
nie finansowe Tunisu jest tego rodzaju, że trudno bę­
dzie rządowi krajowemu zadosyćuczynić wszystkim 
zobowiązaniom. D ług publiczny Tuuisu wynosi 160 
miljonów franków', od których same .proceuta i raty 
amortyzacyjne dochodzą do 24 miljonów rocznie, 
podczas gdy dochody państwa obliczone są tylko na 
15 miljonów rocznie. Naturalnie, że wśród tych  oko­
liczności, niemoźebne je s t zadosyćuczyoienie pomie- 
nionym żądaniom. Zresztą obawiać się należy, ażeby 
przy likwidacji takowych, nie wystąpiono z nowemi, 
dotąd nieznanemi roszczeniami. {Nordd. A . Z.).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
* ( N o w y  s k ł a d  h e r b a t y  p r z y  m a g a ­

z y n i e  p r o d u k t u  w  U l a d o w s k i c h ;  o b o k  
p l a c u  b a n k o w e g o ,  u l i c a  R y m a r s k a ,  
d o m  hr.  P r z e z d z i e c k i e g o ) .  z  powodu coraz 
większej konsumcji herbaty w Cesarstwie i Królestwie, 
towarzystwo przemysłowo-handlowe w Uiadnwce przy 
rozgałęzionych swych stosunkach i środkach funduszo­
wych, w działalności swej otworzyło nową. galęz przed­
siębiorstwa, mianowicie zaś dostarczania jak najlep­
szej w różnych gatunkach herbaty lądowej, a wszedł­
szy w porozumienie i układy z najznakomitszemi planta­
cjami w K  taju i innych chińskich prowincjach, pourzą- 
dzało detaliczne składy w różnych miejscowościach Ro­
sji, w W arszawie zaś przy magazynie swych produktów 
obok placu bankowego (jak  wyżej). H erbata sprzedaje 
się w różnych cenach, od rs. 1 kop. 2 0  za funt, w pacz­
kach całofantowycb, pół i ćwierćfuntowych, samej her­
baty netto; nie wchodzi bowiem w to waga starannego 
w ołów i papier opakowania ; każda paczka opatrzona 
jest plombą, i oznaczeniem wagi i ceny. Uznanie, jakie 
towarzystwo Uladowskie dla przedsiębierstw swych już 
sobie wyrobiło, daje nie zwykłą rękojmię, że i na drodze 
handlu herbatą publiczność znajdzie się suo;iiennie i t r a ­
fnie usłużoną.

. Warszawa, 
dnia 31 Marca (12 Kwietnia).

K a l e n d a r z .
W e wtorek, 1 (13) kwietnia, —  św. Hermenegilda 

król. — Słońce wsch. o godz. 5 min. 3; zach. o godz. 6  

min. 57. ..
We środę, 2 (14) kwietnia, —śśw. Tyburcjusza i W a­

lerego męcz.— Słońce wsch. o godz. 5 min. 1; zach. o 
godz. 6 min. 59.

s t a n  p o g o d y
D z iś  z  ran a  4  '3, R . , o godz. *5 z can*, j ogocU.4 vojxG

Wczoraj- i ;
Barometr w milimetrach..................> 753 9 ,751.7
T erm om etr  R e a u n t ..................................  - 4 - 3  3  ; -j- 1 1 9
S tan  n ie b a ..........................................- ■ -j p och m u rn y  'p och m u rn y

Największe ciepło -j-12 5, E. Najmniejsze ciepło -(- 2"0 R

Wysokość wody na Wiśle stóp 4  cali 7

1 d  o  w  i k ]c a
R EPER TU A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H .— 

We środę, — w teatrze wielkim: opera Halka, — w tea­
trze rozmaitości: komedja Szlachectwo duszy (5 ty wy­
stęp p. Rapackiego); we czwartek,— w teatrze wielkim: 
opera Gli Dgonotti (Hugonocij, ostatnia przedstawienie 
artystów włoskich; abonament zawieszony; w piątek,— 
w teatrze wielkim: Przedstawienie na dochód ochrony 
Mikołajewskiej,— w teatr ze rozmaitości: komedja Drzem­
ka pana Prospera ( 6 -ty występ p. Rapackiego); w so­
botę, — w teatrze wielkim: dram at Kupiec WSUecki; w 
niedzielę,— w teatrze wielkim: balet Katarzyna CÓrka 
bandyty (4 -ty  występ panny D o r),— w teatrze rozm ai­
tości: komedja Zemsta pani Hrabiny.

T E A T R  W IE L K I.— D ziś, w poniedziałek, opera w 
5-u aktach (akt 4 w 2 -ch odsłonach), Romeo e Giuliet- 
td  (Romeo i Ju lja), przez artystów  włoskich; abonament 
N. 16 lit. A. — Osoby: Capuictto —  p. P ad illa ; Giu- 
lietta jego córka — panna ArtÓt\ Romeo - -  p. Stagno; 
Fra-Lorenzo —p. Bossij Stephano paź— panna Benatti\ 
Książę W erony— p. Borkowski; G ertruda —panna S ta n ­
kiewicz-, P aris — p. Suszyński; Tebaldo, krewny Capu- 
lettich — p . Cieślewski\ M erk u zo — p. Ziółkowski, Ban- 
wolio— p .'Szczepkowski— (obadwaj krewni Montechicb); 
Gregorjo, domownik Capuletieh — p. Kozieradzki. — 
W  akcie 4-m Tańc@.—Ju tro , we wtorek, opera 11 Bar- 
biere di Seviglia (Cyrulik Sew ilski), przez artystów  wło­
skich; abonament N. 46 lit. B .—  Wczoraj, w niedzielę, 
dawano balet Esm eralda, było osób 3 2 2 .— Onegdaj, w 
sobotę, dawano operę Romeo 6  GiUlietta (Romeo 1 Ju- 
Ija), przez artystów włoskich, było osób 817.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — Jutro, we wtorek, ko ­
medja Dożywocie (4 -te wystąpienie p. Rapackiego). —  
W czoraj, w  niedzielę, dawano komedję Śiuby panień­
skie czyli Magnetyzm serca; krotochwiię 37 sous Pana

Mcataudouin, było osób 6 7 9 . - Onegdaj, 81
wano komedje Zrzędność i Przekora, Ciężka pro 
łrzysługa, było osob 720.

W SA LI RESURSY O BY W A TELSK IEJ- 
raj, w niedziele, na Koncercie orkiestry w arszaw sk i.
pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i Kuhnego, hv,^

8 °W Y S T A W A  TO W A R ZY STW A  ZACHĘTY SZTU& 
P IĘK N Y C H  (w hotelu europejskim).—  Codziennie, 
godziny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

* Przyjechał do Warszawy: jenerał-m ajor 
cki, z Wilna; — wyjechali: tajny radca hr. Bibaup1 
re, do Wiednia; rzeczywisty radca stanu Lwowski, 
Petersburga.

* W czoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. w»r^  
wied. i warsz.-bydg. osób 1112, wyjechało osot- 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osóń 1 
wyjechało osób 4 2 3 ;— koleją żei. warsz.-teregp. PrẐ  
jechało osób 342, wyjechało osób 2 6 8 ;— statkami p 
rowami przyjechało osób 29, wyjechało osób 39; opf°  ̂
tego przyjechało osób 181, w tej liczbie z Kar r ._ 
nicy 21, wyjechało osób 215, w tejjiczbie za graB> 
cę 16.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wie 
źone, w dniu 30 (1 11 b. tu., pod adresem, a mianow*®1 
z używanemi markami: Likaw er w Zwoleniu, Dunin 
Łomży, W itting w Trzeszczanach, Fijałkowska 
czelicacb, Szajman w Łodzi, Fater w Przedborzu, K01̂  
gonln w Święcianach, Lyderman w B iały, Tarnicki 
Grodnie. Wilczyński w Siewierzu, Barchan w Czar 0 
wie, Sztojeu w Międzyrzecu, Maciejewska w Fudacn 
O kuła w Proczynie, Satet w Lublinie, Tańska w Starym 
W erdach, Eckert w Siermiędze, Kempner w Będ»nl  ̂
Sawicki bez oznaczenia miejsca, — listów miejskich sz 
8, wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, d°r 
czone nie będą, — oraz 25 sztuk listów na koszt, i 
wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejon® j 
markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w kanc® 
larji pocztamtu do odebrania.

* W dniach 29 i 30 (10 i 11) b. m. i r., chorych * 
cywilnych szpitalach: przybyło 114, wyzdrowia1'* 1‘ 1 
umarło 13, pozostało 1929 (mężczyzn 9 4 7 , kobiety 98 )'j 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 1. 9. 
biet 175.

* W dniu 30 (11) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  
chrześcjan: płci męzkiej 11, płci żeńskiej 12; staro* 
konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 4; razem 33, ^

! zaw arło ślu by m ałżeńskie: par: chrześcjan:  ̂
i starozakonnych: — umarło: chrześcjan: płci 

kiej 13, płci żeńskiej 10; starozakonnych: pici t»? 
kiej 4 , płci żeńskiej 3; razem 30.

* Zmarli w tych dniach: Józef W irmański, eksped)^ 
drukarni rządowej okręgu naukowego warszawski*^ 
lat 62; Józef Michalski, szwajcar giełdy bankowej; • 
helm W agner, ekspedytor fabryki żelaznej, la t 56; » 
nisław Trylski, syn Macieja i Eleonory z Morawsk1^  
obywateli ziemskich, la t 12; W ładysław  Konopacki 
czeń klasy 3-ej gimnazjum realnego, la t 13, i brat Jc»̂  
Mieczysław Konopacki, la t 2 ‘/ 2; Albina z Sztibai10 
skich Skulska; W alerja Frąckiewicz, panna, córka ur 
dnika, la t 25; M arja Bonafont, guwernantka, lat 4 0 ^

K U R SA  TK l.RG RA FICZK K
A J 8 S T U I  V B U O O L * A O K R 1J ?

* Berlina* d. 2 9  M arca (10 K w ietnia ) 1 8 6 9  roku.

L  B E R L IN A ftądajft \j- ll
■Ąi)i

B ilc tr  B anku  R osy jsk iego ..........................
W eksle  n a  W a rsza w ę.................................

„  Pefcorburg 3 ty godn .
} f „ 3  m ieaięcauy
„  L ondyn  3
„ P ary*  2
„  H am burg  2 ti
„  W iedoó 2 „

L isty  Z astaw ne 4% . . . .
L is ty  L ikw idacy jne  . . . . . .
Ob igacje Skarbow e 4 % ................................
K oleje Rosyjskie . . . . . .
A kcje D rogi Źel. Terespolskej . . . .
O bligacje D rogi Ż elaząej Terespola kiej .
A kcje drogi W arszaw sko-W iedeńskiej 

A kcje D rogi Źel. W arss .-B ydgosk ie j. 
S o w a pożyczka prom jow a 1-em  . . •

,t 2-em . .
6» Pożyczka S tieg litza  . . . . . . .

b °/« L is ty  Z astaw ne B u sk ie  . . . .
Zy to  na ta rg u  „

d to  „  dostaw ę . • . . .

Z W IE D N IA .
W eksle na L o n d y n .........................

„  H am burg .
,. P a r y * . . . .

P o ty czk a  N arodow a..........................
5%  M etaliki . . .  . . .
A kcje B anku  K redytow ego

Z  PA R Y ŻA .
R en ta  3%  . . . . .
R en ta  W ło sk a . . . . . .
A kcje K red y tu  Ruchom ego .

Z LONDYNU 
2%  P dniery  (C odsoIs) . .
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE i ADMINISTRACYJNE.
U  W  I  A  D O M I E N I A

N . ]). 2 3 8 0 . K o m is a  Rządow a  
Spraw iedliwości.

W  zastosow an iu  s ię  dp  a r t  44 K. C.
8z», iż T ry b u n a ł Cyw ilny w W arsz aw ie , w y­
rokiem  z dnia, i9  W rześn ia  (1 P a ź d z ie rn ik a  
r - z. na pow ództw o A m elji S z e rsz e ń  w yda- 
nyną, b adan ie  św iadków , ce lem  u z n a n ia  dy- 
® 'sionow anego ż o łn ie rz a  J a n a  S ze rsze ń  za  
znikłego, r o z p o rz ą d z ił  i do w y p ro w ad zen ia  
[ego b adan  a, P o d sę d k a  S ąd u  P o k o ju  w So­
kołowie w ydelegow ał.
'"a rsz a w a  d. 28 M a rc a  CJ K w ie tn ia ) 1869 r. 

C z ło n e k  K om isji,
R z eczy w isty  R a d c a  s ta n u ,  K . Ł a sk i.

" 3  N a c z e ln ik  W yd zia łu , P u c h alsk i.

X . D .  1929. B a n k  P o l s k i  
Podaje do w iadom ości o só b  in te re so w n ­

y c h ,  że  *  d n iu  12 *24) M a ja  1869 r . ro z p o ­
r ę  s ie  w sa li  G ie łdow ej lic y ta c ja  n a  ró ż n e  
kosztowności w B aD ku zas taw io n e  a  n ie  p ro ­
m o w a n e  w te rm in ie  i trw a ć  b ę d z ie  aż  do 

?0p ełnej ic h  w y p rzed aży .

a i n  oótHii/iaeTCii, >no n npnoyTCTBiH o n a -  j
r o ,  ua Me,ioBoH y z i m ę ,  9 (21) AupU-in ce-  j 
r o  104a m .  12 nacoBi, 4 hh ,  ó y f i y n  npo-  | 
M3B04 HThCH nąycTHwe -ropni Ha 0TAa«iy ET. j 
apen^H oe coAepJKaHie K K pnH 'inaro 3aB0 4 a , 
u t .  BypaKofiT,, B apu iauc i ta ro  J’SSAa, c p j -  j 
KOMI, CT, 19 CellTHÓpH (1 OKTflÓpH) 1808 • 
110 19 19 CenTHÓpH (1 OKi;iiópa) 1869 ro .^a,  ̂
HaunHaH o t b  cyMMH 2,227 pyóoeń.  ;

/K eza io u iis  ynacTBOBaTŁ Ba x o p r i x t  oba* ;
oacbi n p e 4 cxai>nTb Kisina uuih i Ka3Ha'iew- , 
c ru a  u n u  B an i ta ,  na BnecenHbiit a a z o n ,  pa-  
UHfltomińcH ueTBeproii  sacTH ua3uaHenHcM 
k t .  TopraM-b cyMMW.

ToproBbia  ycaoBifi u p e4 T-HB3H8Mbl oy- 
4 yT’Ł iKezaiomuM"- m> OTA'BzeHiir l o cy 4 ap - 
cTBemibizT. Ilw ym ecTB b emeAHeBno 4 0  3 
uacoB-b iio .ij’4 HU, KpoMB n p a 3 4 iiu liHbil'b 
4 Heii.

R ząd G ubern jalny  W arszaw ski, podaio do 
pow szechnej wiadomości, Ze w biurze R ządu 
p rzy  ulicy M iodowej, w (ima 9 (21) K w ie­
tn ia) r. b. o godzinie 12 z ran a , odbędzie 
się g łośna in p lus licy tac ja  n a  w ydzierżaw ienie 
z d. 19 W rześn ia  (1 P aźd z ie rn ik a )  1868 r. 
do 19 W rześn ia  (1 P a źd z iern ik a ) 1869 r. ce-,1 j, — j-  . , jy  w rześn ia  11 r a z u Ł i c i m a »•

_ W łaściciele  p rz e to  zastaw ów  za lP g a jący cn  • lni w B ura ko wie, w Powiecie W arszaw  
w ftnłooio rovowWii dla. z a b e z m e c z e m a  le n  $ e . . . .  . ___ , ____ ,,r 0 0 0 7o p łacie  p ro w iz ji d la  z a b e z p ie c z e n ia  
S.® sp rzed aży  w inni s ię  zg ło s ić  do k a n to ru  
“ Saltu p o  w ykupno  lu b  u z y sk a n ie  d a lsze j 
Płolongaty n a jp ó źn ie j do d n ia  3 (15) M aja 
j  h. gdyż od  te j d a ty  sam e ty lk o  w ykupno  

? te rm in u  licy tac ji dozw olonem  b ę d z ie , a  
^ w y k u p io n e  lu b  n iep ro lo n g o w an e  z as taw y  
^ k o sz to w n o śc ia c h  i s r e b rz e  p ró b ę  p rzep i-  
wttą N ajw vzszym  U k aze m  z d n ia  10 (zz) 
l e t n i a  1851 r . trz y m a ją c e , w y staw io n e  zo- 

n a  sp rz e d a ż , w yroby  z a ś  s re b rn e  i z ło - 
Ie aie trz y m a ją c e  o zn acz o n e j p ró b y , o d d an e  
®Sdą do p rz e to p ie n ia  i z a m ia n ę  n a  go tow i­
znę.

W a rsz a w a  d n ia  6 M a rc a  1S69 ro k u .
Y ic e -P re z e s , 1 

Rzeczy w isty  R a d c a  S tan u , R og u sk i.
,  N a c z e ln ik  K an ce la rji,
t - 3  R a d c a  D w oru , M a k u le c . -

~~ nTdT2 3 8 3 . ~  M a g is ti a t M ia n a  
) W arszaw y  _ .

. Z aw iad am ia jąc  w łaśc ic ie li, rząd có w  i d z ie r ­
żawców p o se s ji  w m ieśc ie  W a rs z a w ie iP iz e d -  
^ e ś c iu  P ra d z e  p o ło żo n y ch , że  z dn iem  l  
<l 3 t K w ie tu ia  r . b ro z p o c z y n a  s ię  p o b o r 
*  tu te jsz e j k a s ie  P oborow ej P om ocniczej 
Jp ła ty  b ru k o w o -la ta rn io w e j z a  1-ą  r a tę  r . b. 
^ ag ''s tra t w zyw a ty c h ż e  k o n try b u e n tó w , a b j 
hależność ta k o w ą  w c ią g u  jed n eg o  m ies iąc a , 
, ząc  od pow y ższe j d a ty  ro zp o czy n a jąceg o  

p o b o ra , n iezaw odn ie  do w spom nione j k ą ­
ty w nieśli i u p rz e d z a , że  po u p ły w ie  tego  
term inu e g z e k u c ja  p rz e p isa m i o zn acz o n a  do 
o późn iających  się  za re g u lo w a u ą  zo s ta n ie . 
W arszaw a d. 29 M a rc a  (10  K w ietn ia) 1869 r. 

p . o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S z ta b u  J e n e ra ł-M a jo r ,  

W itkow ski.
*~~1 N acz e ln ik  K a n c e la rji . Z dzitow ieck i.

sk im  położonej, /poczynając od sum y rs. 2 ,227.
M ający zam iar p rzystąp ić  do licy tacji w i­

n ien  złożyć kw it kasy, łub B anku, na  złożono 
vadium , wyrównywające czw artej części sumy 

dzierżaw nej.
W arunki licy tacy jne  prze jrzane  być m ogą 

w godzinach służbowych w w ydziale dóbr Rzą; 
du G ubern jalnogo  codziennie, wyjąwszy dn i 
św ią teczne,

r .  B ap inana ,  29 M a p ia  1869 r o 4 a.
3 — 3 Acecop-s, 4o6ouiH H CK iu.

N. D. 2398. Sekw estrator Skarbow y  
Powiatu. W arszawskiego.

P o d aje  do pow szechnej wiadom ości, że w d.
11 (23) K w ietnia r. b. o godzinie 12 z p o łu ­
dn ia  to je s t  w p ią tek  na p lacu  targow ym  na 
P r a d z e  dopełn ioną zostan ie  przez g łośną licy- _ 
t a r je  sprzedaż zaję tych  przezem uie prz-d tn io - j 
tóW, na  sa ty sfak c ją  zaległości Skarbow ych z j 
probostw a Cbotoindw gm inie Ja b ło n n a  p rzypa- | 
dających , a  m ianowicie: krowy, konie, rozm ai- ■ 
to fmeblo i sp rzęty  domow e oraz g o sp o d arsk ie , j

K ażdy zatem  chęć kupna m ający, po zaopa- | 
trzen iu  się «  gotow iznę w miejscu i term inio  ! 
powyżej w skazanym  znajdow ać eię zechce, ’ 
k tó rem u przedm iot zabc^tow aoy po opłaceniu 
zaraz  przypadającej za takow-y należności, w y­
d a n y m  będzie, a  tenże przedm iet nabyw ca moim 
kosztem  zm ie;sca uprzątnąć jest obow iązany.

W arszawa d. 29 M arca (10 Kwiet.) 1869 r . 
Dy-jewski.

N. D. 2387. Z ir z ą d  W ód M ineralnych  
w Ciechocinku.

*’R  honor zawiadom  ć Szanow ną p u b li-  
iż tu te jszy  Z a k ła d  Kąpielowy 

,*,°a y zostanie na ‘u ży tek  k u racy jn y  
r, (23) M aja r. b.

'c=hocintk d. 25 M arca (6 K w ietn ia) 1839 r .

otw o-
dniu

O B W I E S Z C Z E N I A  s p a d k o w e

zV. J j  2376. P isarz Sądu Pokoju 
■ w P ilicy.

„ N aw iadam ia , iż  po śm ierc i K ałm y  W e ic -  
fd^ena , w łaśc ic ie la  2-ch  dom ów  w m ieśc ie  
) ’llcy pod N r. poi. 6 i 7 p o ło żo n y ch , ja k ie  j nym  
ha v?*e z g ru n ta m i, je d n ą  k s ię g ą  h y p o tecz- J --- ■ 
łź r i  ' ® eP- o zn acz o n ą , s ą  o b ję te ; otw o- 
IjA  się sp a d ek , do u re g u lo w an ia  k tó re g o  w 
„ ,ce la rji h y p o teczn e j te rm in  p re k lu z y jn y  

- - - - - - -  - r  j, w y znaczonyZąsl ^ 0ń  3 (15) L is to p a d a  

U  o P ib c a  d . 19

ń : d

(31) M a rc a  1869 r. 
B a g ie ń sk i.

2 3 7 5 . Pisarz Sądu  pokoju  
p  w Szczuczynie.

skijT Ja-nie N ep o m u cen ie  S k a rb k u  W ojczyń- 
W w łaśc ic ie lu  n ie ru ch o m o śc i N r. 26T'/2 
he; ®śc'e  P ow ia to w em  S zczu cz y n ie  p o ło żo - 
łym ntrolcu 1867 w m ieśc ie  W a rsz a w ie  zm ar- 
k tó rp„  Wnrzy ł się  sp a d ek , do u reg u lo w an ia  
22 p  ko, te rm in  w S ad z ie  tu te jsz y m  n a  dzień  
h«o.4„  z ie to>ka (3 “L is to p ad a ) r . b. nazna-
S zczL Z08tahzyn d. 20 M a rc a  (1 K w ietn ia) 1869 r. 

Z aw id zk i.

L I C Y  T  A  C  J  E

S P R Z E D A Ż E  p u b l i c z n e .

6 ’N. b .  2379 n i ......... .
uapitiaecK oe F yO epucK oe  

Rnr iP uB A en ie .
ę MiaBOKaro TyoepHCxaro r ip a i ł^ e -

NjNN. D 244.0. ł isa rz  Trybunatu^C jic i l ia  
w Warszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . fc. wiadom o 
czyn i, iż n a  żądan ie P ra n e  szka S ch u 3ter oby­
w a te la , w dobrach  M okotow ie, o k ręg u  W ar­
szaw skim  zam ieszkałego , a zam ieszk an ie  p ra ­
wne do tego in te re su  i całego postępow ania 
subhastacy jnego  u W ojciecha B ron ikow sk ie­
go, Patron;), przy T ry b u n a le  Cywilnym  w W a r ­
szawie, w W arszaw ie? pod K r . 4S9a. zam iesz­
ka łeg o , obrane  m ającego , w poszukiw aniu  s u ­
my rs. 16,500 w lis tach  zastaw nych T ow arzy­
stw a K redytow ego Z iem skiego, z w łaściw em i 
kuponam i, z p rocen tem  praw nym  od d a ty  u - 
chybionego term inu  liczącym  się , o raz k o sz­
tów egzekucyjnych od Józefa i L udw ik i z S zu ­
bertów  m ałżonków G rodzick ich , w łaścicieli 
nieruchom ości N r. 411 w W arszaw ie położo­
nej, tamżG zam ieszk a ły ch , p ro to k ó łe m  A nto­
niego - O nufrego S zadkow sk iego  K o m orn ika  
p rzy  Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o ls k ie ­
go w dniu  8 (20 ) L utego  1869 r. s porządzo- 
_ z a ję tą  i zaaresztow aną został a, w d ro ­
dze sądowej przym uszonego w yw łaszczen ia: 

N IER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie, p rzy  ulicy K rakow skio-Przed* 
m ieście, pod N r. 411 , na gruncie em fiteu tycz- 
nyna, obecnie do S k a rb u  K rólestw a n a le ż ą ­
cym , z k tó rego  op łaca  się czynszu rocznie rs. 
283 kop. 50, w gm in ie  M a g istra tu  m iasta  
W arszaw y, w cyrku le  daw niej I i X I, a  te raz  
w cy rku le  Zam kowym , w ju r isd y k c ji Sądu 
P o k o ju  w ydziału  I I I  w W arszaw ie położona, 
prawem  w łasności do w spółegzekw ow auych 
dłużników  Józefa  i L udw iki z Szubertów  m ał­
żonków G rodzickich  należąca i w tychże po-' 
siad an iu  zostająca, lecz obecnie z rozp o rzą­
dzen ia  M agistra tu  m iasta  W arszaw y z unia 5 
(17) G rudn ia  1868 r. za Nr. 16755j8966 przez 
K om isarza A dm in istracy jnego  w łaściw ego 
cy rk u łu , n a  sa ty sfak c ję  za leg łych  podatków  
skarbow ych w sum ie rs . 5 ;427 kop. 2 sposo­
bem  sekw estracy jnym  za ję ta , w łasną księgę  
w ieczystą m ająca, poszukiw aną w ierzy te lno­
ścią hypoteeznie  obciążona, p rzybliżonej^roz­
leg ło śc i g ru n tu  około łokci kw adr. 27 ,000 
m ieć m ogąca

Na gruncie n ieruchom ości tej sto ją  n a s tę ­
pujące zabudow ania:

1. K am ienica m asiv m urow ana o parte rze  i 
dwóch p ię trach , b lachą żelazną k ry ta , o dzie­
sięciu kom inach nad  dach  w ym urow anych.

2. Oficyna m asiv m urow ana po praw ej s tro ­
nie podw órza sto jąca , o p a r te rz e  i dwóch^ p ię ­
tra c h  z piw nicam i m urow anem i sk lepionem i. 

j b lachą  żelazną k ry ta , o dziesięciu  kom inach 
• n ad  dach w ym urow anych.
j Pom iędzy tą  oficyną a  poprzeczną niżej ad 
i 9 opisaną, u rządzony je s t  w zagłębieniu buduar 
■ dw upiętrow y, ca ły  oszk lony , daszk iem  blasza- 
; nym  kry ty .
| 3 . Oficyna m asiv m urow ana po lewej stro -
| n ie podw órza sto jąca, o p arte rz e  i dwóch pię* 
i trach , z piw nicam i m urow anem i sk lepionem i, 

b la c h ą  k ry ta , o trzech  kom inach nad  dach 
w ym urow anych.

4. P rzy staw k a  m urow ana b lach ą  k ry ta .
5. Zabudow anie m urow ane b lachą k ry te , 

o jed n y m  kom inie nad  dach w ym urow anym .
6. W ystaw ka z desek sto la rsk ą  ro b o tą  p o ­

staw iona, b lachą  k ry ta , ca łą  ścianą frontową 
oszklona, n a  zak ład  fotograficzny p rzezn a ­
czona.

7. Podw órze obszerne kam ieniem  polnym 
i b rukow ane, n a  śro d k u  k tórego  ogródek  kw ia- 
« to wy z k ilkonastom a drzew kam i dzikiem i, 
j sz tachetam i drew nianem i obwiedziony.
I 8 . P om pa b u d u ark iem ,o k rąg ły m  ozdobnym

osłonięta, daszkiem  b laszanym  k ry ta , z ręko - s  
je śc ią  żelazną.

9. Oficyna poprzeczna m asiv migrowana, o > 
p o rte rze  i dwóch p ię trach  dachów ką ho lender- 
ką k ry ta , z p iw nicam i sk lepionem i m urow a- 
nem i, o sześciu kom inach ń ad  dach wym uro­
w anych. -i

10. Zabudow anie m urow ane, pod półda- 
chem  dachów ką karp iów ką k ry te } na  s ta j-

. n ie i wozownie przeznaczone, po obu s tro n ach  
! tego  są przybudow anka m urow ane, z k tó rych  

jed n o  z kom iuem  m urow anym .
11. K om órki z ła t  d rew nianych  postaw ione, 

b lachą  k ry te .
12. O ficynka m urow aua p arterow a b lachą  

k ry ta , o jed n y m  kom inie nad dach wym uro- v 
wanym.

13. O ficynka m urow ana parterow a pod p ó ł- 
dachem  h o lenderką  k ry ty m , o jednym  kom inie 
nad  dach wym urowanym .

14. O ficynka m urow ana poprzeczna, cy n ­
k iem  k ry ta , o dwóch kom inach n ad  dach wy­
m urow anych.

15. S tu d n ia  z pom pą drew nianą b a lam ijn a -  
k ry ta , z ręko jeśc ią  żelazną.

16. P rzybudow anie m urow ane pod b lachą.
17. Oficyna m urow ana o p a rte rz e , jed n em  

p ię trze , b lachą  k ry ta , z su terenam i m urow a­
nem i sk lepionem i o trzech kom inach nad dach 
w ym urowanych.

18. K loaka m urow ana pod b lachą  o ośm iu 
sedesach .

19 Dwie K om órki oddzielne z d esek  d esk a ­
mi k ry te .

20. Podw órze obszerne kam ieniem  polnym  
zabrukow ane, w k tó rym  urządzony je s t  o g ró ­
d ek  kw iatow y z k ilk u n asto m a  drzew kam i i 
k rzey am i dzik iem i, sz tachetkam i d rew n ian e ­
m i obwiedziony.

21. D om ek m ały , parte ro w y  m urow any z 
piw niczką, b lachą k ry ty .

22. O gród obszerny k ilk ad z ie s ią t drzew  dzi­
k ich  i krzewów obejm ujący, w tym  m ieszczą 
się:

23. Oficyna m urow ana p a rte ro w a  pod pó ł- 
dachem  karpiów ką kry tym , o tr z e c h  kom inach 
nad dach wymurowanych.

24. Oficyna m urow ana n ie ty n k o w an a , b la  
chą cynkow ą k ry ta , p a rte ro w a , o dwóch k o ­
m inach, nah  each w ym urow anych, z p iw nica­
mi m urow anem i sklepionem i.

25. Pom iędzy powyż szeini oficynam i p rz y ­
staw ka n izk a  b lachą  k ry ta .

26. A ltan a  czyli es tred a  d la o rk ie s try  z d e ­
sek  sto la rsk ą  robo tą , n a  w zniesieniu postaw io­
n a  smołowcem k ry ta .

27. D ruga tak aż  sam a e s tra d a  w iększych 
rozm iarów , również z desek s to la rsk ą  robotą, 
na wzniesieniu postaw iona, smołowcem k ry ta .

28. W ystaw ka z desek  i obok tak aż  bez 
ścian, na  dwóch słupkach  w sparta , deskam i 
k ry te .

29. K loaka z desek  postaw iona, cynkiem  
k ry ta , o pięciu sedesach.

*30. P rz y  drzw iach w ogrodzie a lta n a  z d e ­
sek  e to la rsk ą  robo tą , 'w  ksz ta łc ie  domku p o ­
staw iona, b lachą  k ry ta .

N adto w ogrodzie je s t  w kopanych  w ziemię 
16 słupków  drew nianych, z la ta rn iam i do g a ­
zu urządzonem i.

W nieruchom ości tej oprócz sam ych d łu ż n i­
ków, mieści się  34 lokatorów , z im ion i n a ­
zw isk , o raz ilość ceny najm u u iszczających, 
w akcie zajęcia  wy m ieniony cdi,

O bszerniejsze op isan ie powyż za ję te j i z a ­
aresztow anej n ieruchom ości, znajdu je  się w a k ­
cie za jęc ia  u sprzedażą dy rygu jącego  W ojcie­
cha B ron ikow skiego  P a tro n a , w W arszaw ie 
pod N r. 489 a . zam ieszkałego , zaś zbiór o b ja ­
śn ień  i w aru n k i sp rzedaży  w k an ce la rji P i ­
sa rza  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  złożone p rze j- 

J rżan e  być m ogą.
Zajęcie  w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P rezy -

2. E m erykow i K nzerskiem u, P isarzow i S ą ­
du P okoju  w ydziału I I I  w W arszaw ie pod N r.
405 urzędującem u, na ręce  własne*

Obudwom d. 20 L utego  (4 M arca) 1869 r. 
W niesiono do księg i w ieczystej powyż za ję - 

te j i zaaresztow anej n ieruchom ości w W arsza­
wie w d. 24 L utego  (8 M arca) 1869 r . zaś w 
dn iu  dzisiejszym  do k s ię g i zaaresztow ań w 
K ance la rji P isa rz a  T ry b u n a łu  tu tejszego, a a  
ten  cei utrzym yw anej wpisane zostało.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cyw ilnego w W arszaw ie p rzy  
ulicy D łu g ie j pod N -rem  549 posiedzenia 
sw e odbyw ającego, o godzinie 10 z ran a , w 
w ydziale I, dn ia  2 (14) Maja 1869 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie W ojciech B ro ­
nikow ski, P a tro n  przy  T ryb u n a le  Cyw ilnyih 
w W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 8 (2 0 )  M arca 1869 r.
R adca D w oru, Zgórski.

W ywieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej 
T ryb u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie,

W arszaw a d. 8 (2 0 )  M arca 1869 r.
R adca  Dworu, Z górsk i.

N. D . 2381. P isarz Trybunału Cywilnego  
w W arszawie,

Stosow nie do a r t. 682 K. P . S. w iadom o 
czyni, iż n a  żądan ie  J a n a  K uczyńsk iego , em e ­
ry ta , w W arszaw ie  p o d  N r. 652 zam ieszka­
łego, zam ieszkan ie  p raw n e  do tej egzek u c ji i 
c a łeg o ,p o stęp o w an ia  subha tacy jn eg o  u Józefa  
N aim sk ieg o , P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  Cyw il­
nym  w W arszaw ie, p rzy  ulicy P rzejazd  pod 
N r. 619 zam ieszk słeg o , o b ran e  m ającego, w 
poszukiw aniu  sum y rs. 900, z procentem  po 
5 % , od d. 16 (28) W rześnia  1868 r . i k o sz - 
tó a od A lek san d ra  i K aroliny  z D elegów  m ał­
żonków K arczew skich , w łaścicieli n ieruchom o­
ści N r. 1442 w "W arszawie położonej, w tejże 
n ieruchom ości zam ieszkałych, pro tokółem  L u ­
dw ika W ichrow skiego , K om orn ika  p rzy  S ą ­
dzie A pelacyjnym  K ró lestw a  P o lsk iego  w dniu  
5 (1 7 ) L is to p ad a  1868 r. sporządzonym  w d ro ­
dze sądowej przym uszonego w yw łaszczenia 
z a ję tą  i zaaresztow aną została:

NIERUCHOMOŚĆ 
w m ieście W arszaw ie  p rzy  ulicy W ielk iej pod 
N r. 1442, wr u rzędzie  policji wykonawczej c y r ­
ku łu  8 -go, w cy rku le  ad m in istracy jnym  7 i S , 
w ju r isd y k c ji Sądu P o k o ju  wr W arszaw ie, wy­
dzia łu  3 -g o , gm inie M ag istra tu  m iasta  W ar­
szaw y położona, sto i na  g runcie  em fiteutycz- 
nym  do S zp ita la  Ś w iętego D ucha (M arcinka- 
nek) w W arszaw ie  należącym , z k tó reg o  o- 
płaca się czynszu w dzień Ś w iętego M arcina 
B isk u p a  R adzie  Szczegółow ej tegoż S zp ita la  
corocznie po rubli srebrem  4  kop ie jek  50 , 
praw em  w łasności do ogzekw ow anych d łu ż n i­
ków A lek san d ra  i K aro liny  z Delegów m ał­
żonków K arczew skich  należąca, nieruchom ość 
ta  przez SS-rów  A nny N ow akow skiej, jak o  to:
1. J a n a  D rac  u rzęd n ik a  Z arządu F inansów , 
pod Nr. 2766 lit. C. 2. M a rjaąn y  z D raców 
F ilip a  D rac  u rzęd n ik a  Pocztatu tu  W arszaw ­
skiego m ałżonki, w asysten c ji i za upoważnię* . 
n iem  męża d z ia ła jące j pod N r. 1713 lit. A. 3. 
A nny z Draców F ra n c iszk a  M akow skiego u- 
rzęd n ik a  O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego 
m ałżonki, w asysten c ji i za-upow ażnieniem  
m ęża dzia ła jąće j pod N r. 1583. 4 . 4 L ud w ik a  
F iiip eck ieg o  w im ieniu  w łasnetn i na  rzecz 
có rk i L au ry  Ju lji  Zofii 3 ch imion n ie le tn ie j 
F ilip eck ie j z niegdy Zofją z Draców w m a ł­
żeństw ie spłodzónej, pod N r. 1103 w szystk ich  
w W arszaw ie zam ieszkałych , na  mocy t y t u ­
łów urzędow ych, to je s t:  ob ligu  zdzia łanego  
dnia 25 Czerwca (7 L ipca) 1859 r. p rzed  J ó ­
zefem N oskow skim  P isarzem  aktow’ym  K ró le­
stw a P o lsk iego , dwóch św iadectw  K aro la  I lu -  
be P isa rz a  K a n c e la rji hypotecznej w W a r­
szaw ie pod dniem  20 L ipca  (1 S ie rp n ia )  1868 
i 26 L ipca (7 S ie rp n ia )  1868 r. tudzież uchw a­
ły  rad y  fam ilijnej w Sądzie P okoju  w W arsza­
wie W y d z ia łu  I I I ,  pod dniem  6 (18) M arca 
1868 r. sporządzonej, pro tokółem  W alentego 
Supryniew icza K om ornika przy Sądzie A pela- 
eyjnym  K rólestw a P o lsk iego  pod dniem  5 (17) 
S ie rp n ia  1868 r .  sporządzonym  w poszukiw a­
niu sum y rs. 2 ,000 z procentem  praw nym  od 
d. 1 L ipca 1867 r . z a ję tą  zo s ta ła  n a  p rzy m u ­
szone w ydzierżaw ienie a raczej dochody tej 
nieruchom ości na  ro k  je d e n  od dn ia  20 G ru ­
dn ia  1868 r. 1 S tyczn ia  1869 r ,  do tegoż dnia 
i m iesiąca l8 6 9 j7 0  r., ku czem u term in  do od­
bycia licy tac ji n a  g runcie  sam ej że n ie iucbo- 
mości oznaczony został na d. 3 (15) P aźd z ie r­
n ik a  1868 r . godzinę 10 z ran a , dozorcą zas 
do pob ieran ia  dochodów ustanow iony został 
E d w ard  Selerow ski, obyw atel, w W arszaw ie , 
pod N r. 272 zam ieszkały , podług zaś zaz n a ­
czenia K om ornika W ichrow skiego w p ro to k u - 
le zajęcia  n a  przym uszone w yw łaszczenie, w e- 

• d ie  pow ziętej n a  g runcie  przez n ieg o  w iad o ­
mości , te rm in  licy tacyjny w yżej oznaczony 

\ n ie  odbył się i dozozca Solerow ski część ko- 
m orn ianą cd  lokatorów’ pob iera; poszukiw aną 

? w ierzytelnością hypo teezn ie  obciążona, p rzy - 
1 LI ;*,vn.ii rnf.lei/łości od frnn tu  n a  SZ<o u  Łta.owv/v«A nnavnfla«v:»uu, b liźonej rozleg łości od fron tu  n a  szerokość

dentow ”  m i l t u  °W alSZ7 w 7  w “w a r s A T ie ^ o d  jj około łok c i b ieżących  46, a  długości o ko l*  
N r. 387 urzędującem u, n a  ręce  W incentego ■ łokci 98, ęgo łem  ło k c i kw adratow ych 4 4 o lr  
K ępińsk iego  u rzęd n ik a  tegoż M a g istra tu . « obejm ująca.
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Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Dom z drzewa budowany, deskami szalo­
wany, parterowy, nad którego dach gontami 
kryty wyprowadzone są dwa kominy z cegły 
palonej murowane.

2 Oficyna z drzewa budowana deskami 
szalowana, nad której dach dachówką kar- 
piówką kryty, wyprowadzony jest komin z ce­
gły palonej murowany.

3. Komórki z drzewa budowane, deskami

B*4. "Budowla z drzewa budowana, karpiówką 
kryta, mieszcząca w sobie wozownią, kloaki, 
śmietnik i stajnią.

5. Komórka z d r z e w a  budowana gontami i 
tekturą smołowcową kryta.

6. Komórki z drzewa w slupy postawione,
gontami kryte.

7 Studnia drzewem cembrowana z pompą 
drewnianą, z kolbą żelazną, budką drewnianą

*^8.*'oficyna masir z cegły palonej murowa­
na o parterze i mieszkaniach poddasznych, 
nad której dach gontami kryty, są wyprowa­
dzone trzy kominy z cegły palonej murowane.

9 Komórki z drzewa budowane gontami 
kryte, pod któremi znajdują się piwnice z ce­
gły palonej murowane.

10 Komórki z drzewa budowane gontami 
kryte, do szczytu powyższych przystawione.

11. Oficyna z cegły palonej masir muro­
wana, o parterze i piorwrzem piętrze z piwni­
cami, nad której dach daehówką karpiówką 
kryty, jest wyprowadzonych sześć kominów z
cegły palonej masiv murowanych. i

12. Ogródek kwiatowy, sztachetami z łat 1 
ogrodzony, w którym znajduje się altaua z łat, ■
i fontanna. .

13. Parkan z drzewa w słupy postawiony, 
długi okolę łokci 5 wysoki około łokci 3.

14. Parkan z cegły palonej murowany, | 
długi około łokci 4, wysoki około łokci 3. j

15. Parkan taki sam jak  pod Nr. 13 opi­
sany, . . .  ,

16. Dwa podwórka kamieniami polnemi
brukowane. . . ,

W nieruchomości tej jest -.1 lokatorów, 
z imion i nazwisk, oraz ilości ceny najmu uisz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó­
zefa Naimskiego, Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w Warszawie, pod N-rem 649 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w Kancelarji Trybunatu tutej­
szego w Wydziale I. złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Apolinarego 
Szymanowicza urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Są­
du Pokoju w Warszawie Wydziału III, pod 
N-rem 405 urzędującemu, na ręce własna.

Obudwom, dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 
1868 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za- 
iętej nieruchomości pod Nr. 1442 w W arsza- 
wie położonej, dnia 23 Listopada (5 Gru­
dnia 1868^ roku, a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowali w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane
zostały. . ■ . ■ j ■

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
■w Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod N-rem 549 o godzinie 
10-ej z rana, d. 25 Lutego (9 Marca) 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Naim- 
ski, Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, którego zamieszkanie jest wyżej, 
wykazane.

Warszawad. 7 (19) Grudnia 1868 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 7 (19) Grudnia 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu trzech publikacji 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży w i . 
25 Lutego (9 Marca), 11 (23) Marca i 25 Mar­
ca (6 Kwietnia) 1869 r. Trybunał wyrokiem w 
dniu 26 Marca (6 Kwietnia) 1869 r. wydanym, 
termin do przygotowawczego przysądzenia, 
wyżej wyrażonej nieruchomości pod Nr. 1442 
w Warszawie położonej, na dzień 8 (20) Maja 
1869 reku godzinę 10 z rana wyznaczył, w 
którym to terminie licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 2,000, przez popierającego sprzedaż 
za nieruchomość tę postąpionej.

W arszaw a d. 25 M arca (6 Kwiet.) 18 /1 r.  
P isa rz  T rybuna łu ,

1 i Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 2361. Podpisany Obrońca przy W ar­
szawskich Departamentach Rządzącego se ­
natu w W arszawie, pod Nr. 556 zamieszka­
ły, zawiadamia i ogłasza:

Że na skutek wyroku Trybunału Cywilne­
go w Warszawie z dnia 3 (15) Czerwca 1S6S

2.
3 .
4.
5.
6 .

r. sprzedane zostaną przez publiczną dzia­
łową licytację.

Dobra ziemskie Dembe-Małe, w Gubernji 
W arszawskiej Powiecie Nowo-Mińskim po­
łożone, należące do współwłasności:

1. Karoliny z Kurtzów Szczygielskiej, 
Karola Szczygielskiego żony w Warszawie 
pod Nr. 1574 c.

2. Klementyey z Kurtzów Banzemer wdo­
wy, pod Nr. 2648.

3. Jana-W ładysława 2 eh imion Kurtza, 
pod Nr. 1726/.

4. Adolfa Kurtza, pod Nr. 471 o. w W ar­
szawie.

5 . Juljana K urtza, w dobrach Dembe- 
Małe, Gubernji W arszawskiej zamieszka­
łych, wszystkich jako beneficjalnych Sukce­
sorów Anny Kurtz.

Dobra te składają się:
1. Z folwarku Dembe-Małe, łącznie z fol­

warkiem Bagno.
2. Z wsi Dembe Małe.
3. Z wsi Karolówki.
4. Z wsi Magćnty.
5. Z wsi Zygmuntowa
6. Z wsi Mokrego Ługa.
Razem rozległości Włók nowopol- 98 mórg

11 prętów 258 mające, z których odeszło pod 
włościan i kolonistów włók nowop 39 mórg 
20 i prętów 20, za co podług przedstawio­
nych tabel likwidacyjnych przypada indemni- 
zacji rsr. 19,628 k. 8.

Zabudowania w dobrach tych są następu­
jące.

1. Dwór z kuchnią przybudowaną pod 
gontami.

Oranżerja z drzewa pod gontami.
Dom folwarczny.
Stodoła ze stajną.
Mieszkanie dla wójta gminy.
Szopa.

7. Spichrz.
8. Chlewy murowane.
9. Torfiarnia i komórki murowane.
10. Skład z przystawką.
11. Obórka.
12. Dom dla pachciarza.
13. Piwnica.
14 Obora.
15. Sernik.
16. W iatrak.
17. Dom.
18. Dom murowany.
19. Obórka. ^
20- Czworak. i
21. Dom. I
22. Piekarnia murowana.
23. Stajnia.
24. Stodoła. .
25. Drwalnia z chlewem i piwnicą, 

i 26. Szynk-
i 27. Stajenka z izbą i chlewami.
1 28. Sala do tańca z drzewa.

29. Kręgielnia. »
i 30. Dom.
i 31. Karczma na folwarku Bagno. 5
j 32. Stajnia
; 33. Holendernia.
I 34. Obora z cegły murowana,
i 35. Składy murowane. , \
‘ 36. Stajnia murowana,
i 37. Czworak z muru i drzewa,
i 38. Obórka.

39. Obórka z muru i drzewa, 
i 40 Karczma w Karolewie.
1 41. Karczma w Mokrym Ługu.
I 42. Gorzelnia i browar murowane z apara­

tem Pistorjusza i statkam i browarnemi.
43 Dom dla strycharza |
44. Piec do palenia cegły- t
Przygotowawcze przysądzenie tych dóbr, 

odbytom zostało dnia 19 (31) Sierpnia 186$ 
r., termin zaś ostatecznego przysądzenia by ł 3 
wyznaczony na dzień 10 (22) Września 1868 j 
r. Licytacja się rozpocznała od rsr. 59,782 ■; 
kop. 24. 1

Termin ten jednak dla braku licytantów j 
' spełzł bezskutecznie, ą nadto listy likwida- j 

cyjne za grunta włościańskie zostały przy- ) 
znane w ilości r s r  17,084 kop. 7. W skutku 
tego, stosownie do warunków licytacyjnych . 

i 'suma powyższa od szacunku odjętą została, i 
a następnie Trybunał Cywilny w Warszawie j 
wyrokiem z dnia 24 Września (6 Paździerm- i 
ka) 1868 r. szacunek dóbr tych o »/, część i 
zniżył i termin do ostatecznego przysądze­
nia od rsr. 28,465 kop. 44’%  na dzień 9 (21) 
Października 1868 r. wyznaczył.

Na skutek wszakże opozycji założonej ze 
strony Adolfa Kurtz przeciwko zniżeniu sza 
cunku. T rybunał wyrokiem z dn a 3 (15) i 9 
(21) Grudnia 1868 r. szacunek takowy na rs. 
32,023 kop. 02% ustanowił, termin zaś do o- 
statecznego przysądzenia tych dóbr na dzień 
10 (22 Kwietnia r. b. godzinę 4%  z południa 
wyznaczony został, który się odbędzie przed 
W-ym Kłodzińskim Sędzią delegowanym, w 
miejscu zwykłych posiedzeń Wydziału I-go 
Trybunału Cywilnego w Warszawie w domu 
pod Nr. 549.

Zygmunt Krysiński.

N. D. 2360- Podpisany Komornik Sądowy 
podaje do wiadomości, iż dobra ziemskie Ry- 
bytwyjlit. A, B, w Okręgu i Powiecie Łęczy-

ckim Gubernji Warszawskiej, a podług nowe­
go porządku w Gubernji Kaliskiej położone, 
na lat trzy poczynając od dnia 12 (24) Czer­
wca r. b. do dnia i miesiąca tegoż 1872 roku, 
przfz publiczną licytacją w terminie d. 1 (13) 
Maja r. b. z rana o godzinie 10 przed Janern 
Kurzykowskim Rejentem w mieście Łęczycy 
w Kancelarji jego wydzierżawione będą.

Licjtacja zaczynać się będzie rocznie od 
sumy rs. 600, a chcący licytować złoży na ra ­
dium rs. 300.

Warunki do licytacji, u podpisanego Komor­
nika jako i w Kancelarji Rejenta licytacją od­
bywającego przejrzane być mogą.

Łęczyca d. 25 Lutego (9 Marca) 1869 r.
Maciej Kopczyński.

Lwem zwanym, zaś  w d n iu  o (15 ) _
r .  b .  o g o d z in ie  10 z r a n a  n a  p la cu  t a r g  ) 
S ta re  Miasto zw an y m  w W arsz a w ie , spiże 
b ę d ą  zajęte p rz e d m io ta ,  jako to: m eble  J 
nowe, olszowe, i t. p ., p rzez  publiczną i „

Warszawa d. 20 Marca (I Kwietnia) 1 r" 
1—1 Ruszczykotcski, Komornik Tryb.

N. D. 2373. Prawnie zajęte w drodze egze­
kucji sądowej, meble machoniowe, jesionowe- 
lustra, kandelabry, fortepjan, landszafty, ,ze- 
gary, garderoba męzka, damska, futra, zega­
rek zloty repetier i t. p. przedmiota, w dniu 
1 (13) Kwietnia r. b. o godzinie 9-ej z rana w 
rynku Starego Miasta, a o godzinie 10 z rana 
w rynku Nowego Miasta i o godzinie 11 z rana 
za Żelazną Bramą, zaś w dniu, 7 (19) Kwietnia 
r. b. o godzinie 1 1 z rana w rynku Nowego 
Miasta w Warszawie, przez publiczną licytację 
sprzedane będą.
1— 1 Walenty Supryniewicz, K. p. S. Ap.

N. D. 2374. W dniu 2 (14) Kwietnia r. b. 
o godzinie l l  z rana na placu targowym pod

E d y k t.
N. D. 2306. Ces. Kr. Sąd krajowy w K i ­

kowie podaje do wiadomości, iż na pr®%' 
Julii, Feliksa i Jana  Kwiatkowskich z “ .
9 Stycznia 1869 r. do L. 415 postępowań 
o uznanie Antoniego Kwiatkowskiego * 
zmarłego, celem pertraktacji spadkowej P 
nim dozwolono, w skutek czego, Antom® 
Kwiatkowskiemu ze życia i miejsca po by 
niewiadomemu, któren w powstaniu poi®*1, 
na dniu 16 lub 17 Sierpnia 1863 r. w tyW 
pod Ibramowicami przy Proszowie w h-r.°L  
stwie Polskiem zginąć m ia ł; ustanowio*J 
został Kuratorem p. Dr. Geissler z zastęp 
stwem p. Dr Koreckiego i wzywa s i ę  Anto­
niego Kwiatkowskiego i wszystkich którzy®; 
o życiu lub okolicznościach jego śmierci wj®' 
domość mieli, by o tem tutejszemu Ces. Kr- 
Sądowi Krajowemu lub Kuratorowi w pr?e' 
ciągu roku od ogłoszenia tego edyktu donie^ 
śli, w razie przeciwnym, Ces. Kr. Sąd Krajo­
wy do uznania Antoniego Kwiatkowskiego z 
zmarłego przystąpi.

Kraków d. 23 Lutego 1869 r.

D O M 1 E 8 I E N I A  P B 1  W A T I E -

N. D. 2189.

ZNIZONE CENT.
SKŁAD ŚWIEC STEARYNOWYCH

Bernarda Delder
w Warszawie p r zy  ulicy Granicznej N r. 14 (nowy).

Od dnia 1-go b. m. sprzedaje 
Ś w iece  S tearynow e z F ab ryk i litewskiej,

PP. handlującym, oraz osobom biorącym na raz jeden 4 pudy, 
po kop. 84% (49) groszy) za funt. 2 - 3

N. D. 2356. ri W  PROSZĘ OZYTAC1!!!
NADER POŻYTECZNE ZAWIADOMIENIE.

Mam honor donieść Szanownej Publiczności, iż nabyłem pozostały zapas po sławnej’ 
agenturze płócien holenderskich, która się mieściła do dnia 27 z m. przy ulicy Miodowej 
pod filarami, gdzie istniał poprzednio Kantor pana Wertheima, jak  niemniej i pozostałe to­
wary po zwiniętych handlach tejże agentury w Moskwie i Petersburgu. Zapasy rzeczone 
udało mi się nabyć po bajecznie nizkich cenach, postanowiłem je pr*e' 
to sprzedawać po cenach znacznie niższych Jak wszystkie dotą*1 
wyprzedaże; niani przeto nadzieję, że Publiczność Warszawski1 
licznie handel mój odwiedzać będzie.

WYPRZEDAŻ znajduje się w tymże samym lokalu przy ulicy Miodowej pod fil®' 
rami, gdzie był dawniej Kantor Wertheima.

J&ko dow ód ta n io śc i p o słu ży  n astęp u jący
: c u N f f i  ■**..

Rsr. kop. i drożej-
Pół tuzina serwet deserowych białych i kolorowych
Łokieć perkalu  ....................................................
Pół tuzina ręczników. . . . . . '
G arnitur do herbaty na 6 osób 
Nakrycie stołowe na 6 osób. . . . . . .

„ na 12 osób . - - •
Łokieć płótna na prześcieradła 2 i pół łokcia szeroki 
Pół sztuki płótna domowego . . . .
Pó ł sztuki p łó tna szlązkiego . . . .
Pó ł sztuki płótna holenderskiego 
Pół sztuki płótna bilefeldskiego . . . .
Pół sztuki płótna konstancyjskiego 
Jedna sztuka płótna rumburgskiego na 14 koszul .
Pół sztuki płótna wilnerowskiego.
Pół sztuki płótna salonowego na 7 koszul 
Jedna sztuka cienkiej holenderskiej weby 
Jeana sztuka Cras . • • • . .  ■
Kilka sztuk bardzo cienkiej weby od 27 rsr. do 65 rsr 

Płótna na prześcieradła 3 i 4 łokcie szerokie T 
Znaczny wybór Chustek do nosa >
Znaczny wybór Obrusów i Serwet J
Biorącym w większych partjuch odstępuje się znaczny

SKŁAD PŁÓTNA
p r z y  ulicy M iodowej p o d  fi la r a m i , gdzie daw niej is tn ia ł k a n to r  W ertliń 1' ^ '

Sprzedaż odbywa się od godziny 9 rano do 8 wieczorem, wyjąwszy Niedzieli i 8w>4 '
1 — 3 ^

N. D. 2372. 5 0 0  « » l |e C |^ w  
dych, rasy poprawnej, Jest do 0J
dobrach Panki, odległych dwie ® ^ jca-
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— 38 55

3 45 •»

5 50 )>

5 70 11

6 50 11

i y7 ___

13 _ n -

7 50 5?

9 50 l l

21 — 11
14 .— 11

po cenach bajecznie nizkich.

N. D. 2308.

STAJNIE
dla Koni Wyścigowych
do wynajęcia przy ulicy Koszyki pod Nr. 
1753 a b. c. Wiadomość w Składzie Herba­
ty Ł. Krupeckiego. 2 - 3 —3573

miasta Częstowa. Widzieć je 
żdym czasie na mjejscu.

r Drukarni Rządowąj Okręgu Naukowego W arszaw skiego— Za pozwoleniem Cenzury.


